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Jużeśmy przywykli do tego, źe żadna sesja Ra­

dl Ligi Narodów nie może się obyć bez wniosku 
delegata Kanady, domagającego się rewizji „stanu 
praw nego11 W schód Małopolski. A ponieważ jest to 
już prawidłem psychologicznemu że każda rzecz 
zbyt często pokazywana i powtarzana choćby na 
tak dostojnym ekranie jak genewski, wreszcie w  
wyobraźni płowieje, w pamięci „opatrzy11 się i traci 
w alory atrakcyjności, zwłaszcza, jeśli nawet przez 
tych, którym  bezpośrednio ją się podsuwa, nigdy 
nic jest poważnie brana, — przeto i ostatnie kana­
dyjskie wznowienie troski o ziemię,,, którą zamie­
szkujemy, przyjęte być musi przez polską opinię pu­
bliczną z pokaźną domieszką znudzenia i jaklemś 
zdziwioneni zamyśleniem na tem at: że też tej Kana­
dzie się chce...

Niemniej jednak — gdy sie mówi gdziekolwiek 
choćby w Lidze Narodów o losach Wschód. Mało­
polski — trudno milczeć nam zwłaszcza we Lwo­
wie, któryr, jak się nam w ydr/'', nicnmiejsze od egzo 
tycznego P. Fieldinga ma prawo i obowiązek zao­
patrzenia swym  komentarzem kanadyjskiej troski.

Glossa Lwowa na marginesie ostatniego kana­
dyjskiego wniosku jest dzisiaj tembardziej potrzeb­
na, że okoliczności wśród jakich uparty Kanadyj­
czyk zdecydował się znowu ze swojem ceterum 
censeo w  Genewie wystąpić, składała się razem 
wzięte na charakterystyczny i pouczający obrazek.

A wiec nasamprzód ograny akompaniament i 
'znane akcesoria: do Genewy zjeżdża p. Pem isze- 
wycz i puka do litościwych serc dyplomatów, przed 
stawiając im grozy i ucisk polskiego Panowania11 
we .Wschód. Malonolsce Ponieważ jednak' u przed­
stawicieli państw  europejskich obeznanych co nieco 
z tyrnr „uciskiem11 trudno mu znaleźć w iarę i po­
parcie, przeto kończy zawsze na Kanadzie, po której 
ks. Szeptycki niedanno się uwija.

Obok mezmiżonego p. Petrnszew ycza wystąpiły 
na bieżącej sesji 1 igi inne jeszcze czynniki, którym  
na poruszeniu losów Wschód. Małopolski zależało, 
a których istotne intencje, dzisiaj starannie ukryte, 
przyszłość dopiero zdemaskuje. W  każaym  razie 
już dzisiaj nie od rzeczy bedizie przypomnieć za­
równo uroczyste zapewnienia dawane przez p. Aske 
naego na sierpniowej .konferencji „ekspertów '1, że 
mocarstwa zachodnie koniecznie dom adtią sie rewi- 
z !i „sprawy*1 Wschód. Małopolski, lak i cbżwnie u- 
przedzające i przygotowujące interpelację p. Fiel­
dinga depesze, słane z Genewy do naszych stołecz­
nych organów? dworskich.

Minister soraw zagrań, p. Nanuowiuz postarał 
się też w  drodze dyplomatyczno-urzędowej o uczy­
nienie Wschód. Małopolski przedmiotem dyskusji 

na terenie Ligi przez prztsłathe państwom wielkiej 
entente‘y  znanegrrprojektu  statutu autonomicznego 
do zaopiniowania i prośby o zezwolenie na przepro­
wadzenie wTyboró\y Wschód. Malopnlsee choćby 
pod kontrolą komisarzy entente‘y.

W  ten sposób z dwu stron: partii ukraińskiej p. 
Pctruszew?ycza i ze strony rządu polskiego rozwi­
nięto starania, aby wznowić dyskusję nad Wschód 
Małopolska. Cele obu inspiratorów? coprawda odro­
binę różne, efekt jednak ten sam: Kanadyjczyk w y­
jeżdża na stół genewski z wnioskiem o zbadanie 
„stanu prawoiego11 WseluSd. Małopolski.

Jakie będą losy tego wmiosku?
Przed odpowiedzią na to pytanie, należy przy­

pomnieć żc ,.sprawra“ W’schod. Małopolski chrono­
logicznie po raz ostatni poruszona została w  majn 

Nna komisji konferencji genueńskiej przez p. Lloyd 
George‘a i doznała kompromitującego niepowodze­
nia. Lloyd George cofnął się natychmiast bez u-

N arady paryskie w sprawie Bliskiego f e c i i o d j
Paryż. (PAT.) Prezydent ministrów, Poincare, 

przyjął wczoraj popołudniu' angielskiego ambasadora 
hardinga, jugosłowiańskiego ministia spraw  zagrani­
cznych Ninczicza i byłego amerykańskiego yosła 
^karpe.

Paryż. (PAT.) Lord Curzon przybył w tow arzy­
stwie am basadora Hardinga na Quai d‘Orsay i był 
natychmiast przyjęty przez prezydenta ministrów Po­
in c a re '^ , z którym  odbył dłuższą naradę Następnie 
lord Curzon udał się do am basady włoskiej i konfero­
wał z hr. Sforzą. Poozem odbyła się konferencja Po- 
incare‘go, Curzona i Sforzy. Po południu Poincare 
konferował z marszałkiem Fochem i Veigaudem.

Paryż. (PAT.) Wedle urzędowego komunikatu 
Poincare, lord Curzon i hr Sforza odbyli narady co 
do potrzeby zwołania w najbliższym czasie konteren- 
d i dla ustalenia pokoju na wschodzie. W  konferencji 
tej maja wziąć udział Anglia, W łochy, Japonia, Fran­
cja, Grecja, Rumunia, Jugosławia i Turcja.

Paryż. lAW.) Havas donosi, że Rada ministrów 
przewidziała już kroki, mające na celu odtransporto­
wanie części kontyngentu egipskich sił zbrojnych do 
Konstantynopola.

p aryż. (PA1.) Położenie na W schodzie jeszcze 
ciągle jest me zmienione. W ysoki komisarz francuski

gen. Petle przybył do Smyrny, skąd przesłał rsąaowi 
swmmn telegrancznie sprawozdanie o ogolnem poło­
żeniu na Bałkanie

Londyn. (AW.) „Telegraphen CompagnR11 donosi 
z  Konstantynopola: Za klucz do rozwiązania obecnej 
sytuacji na froncie azjatyckim uchodzi tu sprawa 
Czanaku. Polityczni przyjaciele Kemala P aszy  rozu­
miejąc doniosłość posiadania tei miejscowości, nale­
gał: nań, by obsadził ją swemi wojskami i wt ten spo­
sób postawił konferencję wobec faktu dokonanego. 
Dzięki iednak pośpiecowi Angiji, której udało się u- 
przedzić Kemala-Paszy, Czanak został narazie m ato­
wany.

W aszyngton. (AW-.jj Najlepszą ilustracja obecnych 
zapatryw ań opinii amerykańskiej na sprawy.. Bliskie­
go Wschodu iest półoficjalny komunikal departamentu 
stanu, który zaprzecza wieściom, jakoby Stany Zje­
dnoczone m.aly otrzym ać propozycję wzięcia udziału 
w konferencji aliantów. Koła urzędowe kładą dużą 
wagę na udział Małej Ententy w przyszłej konferencji 
dla spraw? wschodnich. Ewen Halne n oparcie Anglii 
przez Małą Ententę (w? co się tu nie w ierzę) w yw oła­
łoby 7j drugiej strony bezpośrednią pomoc d!a Turcji 
ze strony Włoch i Francji; zaś bez tej pomocy nic 
oaw'ażą się Turcy obsadzić Dardancli.

możliwienia naw et repliki p. Skirmuntowi * chwilą, 
gdy delegat Francji p. Barthou oświadczył, iż w  ra ­
zie dyskutowania nad Wschód. Małopolską, należy 
oczekiwać podniesienia kw?estji Indy. Irlandii itp.: 
a przedstawiciele wszystkich państw  ncłw ałą stwier 
dziii, że dyskusja uad Wschód. Małopolska niemieści 
się w  ramach programu konterencji genueńskiej i 
podlega wyłącznie kompetencji Rady Najwyższej.

Już to ostatnie oficjalnie zaprotokułowane stwier 
dzenie przedstawicieli państw na konferencji genu­
eńskiej, iż „spraw a11 Wschód. Małopolski należy w y­
łączni e do ko/m ctencji Rady Najwyższej stawia ze 
względów fonnalnydh pod znak’’em zapytania p ra­
womocność wmiosku kanadyjskiego na Lidze Naro­
dów. która Radą Najwyższą nie jest. I dlatego zda­
niem uaszem, pierwszym  obowiązkiem delegata 
Polski w Lidze jest zakwestionowanie zgłoszonego 
wniosku z wyżej przytoczonych powodów formal­
nych.

Jeśli Ruda Ligi uzna, że Liga niezależnie od Ra­
dy Najwyższej ma prawo roztrząsać w  jakimkol­
wiek sensie sprawcy Wschód. MatopoFki. to wrów?- 
czas delegat Polski winien zażądać dokładnego roz­
graniczenia pod względem formalnym kompetencji 
Ligi i Rudy Najwyższej w  zakresie tego przedmiotu. 
Następnie jednak schodząc z nlaszczyzny formalnej, 
winien delegat Polski stanąć przedewszystkicm na 
gruncie punktu czwartego przyjętego przez Ligę 
wniosku prof. M urraya o mniejszościach narodo- 
wmśckwych. Punkt ten mianowicie przyiKmiina 
mniejszościom narodowościowym, że maja one nie- 
tylko prawa, za warowane im przez odnośne pań- 
stw a w  traktatach pokojowych, ale i obowiązk. że 
przeto powinny współdziałać jako lojalni obywatele 
z państwem  do którego należą.

Oparcie się na tym artykule uchwały I su Na­
rodów' pozwmli delegatowi Polski znakomicie na­
świetlić rolę, jaką partia ukraińska, proklamująca 
sie zagranica reprezentantka Rusinów' we Wschód. 
Małopolsce w' Państw ie Polskiem odgrywa. Delegat j 
Polski będzie mógł stwierdzić wówczas, jak człon- !

kowie tej partji, w zywający Ligę do rozstrzygania o 
losach Wschód. Małopolski, korzystają w  całej peł­
ni z praw' obywatelskich, zawarow?anych obywa- 
relom konstytucją Rzpitej, niepocznwmją się jednak 
w zamian do żadnych obowiązków względem pań­
stw a do którego należą, przeciwnie na każdym 
kroku awnie i konspiracyjnie akcję antypaństwow ą 
prowractzą. '

W feystkte powyższe m otywy i raGje stanowi­
ska polskiego mają jednak w istocie drugorzędne 
znaczenie i wr zadlym  razie nie mogą osłabiać i za­
słaniać zasadniczej postaw y prawnej i faktycznej 
rządu i społeczeństwa polskiego streszczającego się 
lapidarnie w stwierdzeniu, źe Wschód Małopolska 
jest integralną częścią Rzpitej i jako taka nie może 
w żadnym kierunku i w żadnej sprawie podlegać 
ingerencji jakiejkolwiek obcej instancji czy państwa. 
Państw o Polskie jest suwerennym  gospodarzem w 
swoich granicach a jwiec i w?e Wscuod Małopolsce, 
mieszanie się zatem i decydowanie kogokolwiek 
obcego w czeinkolwiek dotyczącem Wschód. Mało­
polski byłoby jaskrawmm naruszaniem naszei suwe­
renności, zagwarantowanej nam uroczyście przez 
zaw arte z innemi państwami traktaty.

Oczekujemy od delegata Polski w  Genewie, że 
powyższe, jedynie z  interesem i godnością narodu 
i państwa zgodne stanowisko zajmie bez jakichkol­
wiek restrykcji, z całą siłą wewnętrznego przeko­
nania i lego poczucia, że za nim jak rnur stoi całe 
społeczeństw '0 polskie. Sadzimy, że zasłanianie się 
przed możliwymi, tendencyjnymi zarzutami sław et­
nym statutem  p BobrzyiPkiego byłoby tylko osła­
bianiem zasadniczego stanowiska polskiego i mno­
żeniem pozorów, mówiącyclL, że „stan prawmy** 
Wschód. Małopolski napraw'dę wymaga „zbadania11

O party o zasadnicze nasze stanowisko: suwe­
renności Państw a Polskiego w a Wschód Mai o Pol­
sce, „stan praw ny11 w  niej jest zupełnie jasny, żad­
nej niepodlcgający dyskusji a zatem przesądzający 
losy wmiosku kanadyjskiego dyplomaty, jego w szy­
stkich poprzedników i — jeśli bęcią — następców?.\
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Lista państwowa Z J E
W arszawa. (Teł. w}.) 21 września. Lista wyoor- 

cza Z. L. N do Sejmu obejmuje następujące nazwi­
ska- i. Korfanty, 2. Stanisław Grabski, 3 Chociński. 
4. Dubanowicz, 5 Balicka 6. Kucnarski, 7. Michal­
ski, 8. Plucińską 9. Szebcko. 10. Kowalew;ki, l i .
Wierzbicki, 12. Seyda Z., i3. Gieysztor, 14. Gicriicz. 
15. ks. Gąsmrowski, Ite .Załuska, 17. Gościcki Jerzy, 
18. Rudnicki, 19. Sykała, 20. Trepka, 21. Brzostow ­
ski, 22. Michejda, 23. WJercząk. 24. Kozicki. 25. Ko­
daku, 26. Holeksa, 27. Kubik, 28. W ierzyński, 29. Ko­
złowski, 30. Paszkowski, 31. Zajączek. 32. Dąbiow - 
SKi, 33. Jasfukiewicz, 34. Konczewsk., 35. Bryła. 36. 
Żółtowski A. 37 Rudnicki A.t 38. Uluziński, 39. Żół­
towski Z., 40 Rornocki.

LISTA WYEORRCZA Z. J. Ni DO SElNAlU.
1. Trąmpczynski, 2. Skinnunt, 3. ks. Tcodoro- 

wicz, 4. Kiniorski, 5. Nowodworski, 6. Koszucki.
7. Broniewski, 8. Szorski, 9. Jabłonowski, 10. Sze- 
bekówna, 11. Gloger, 12. \aca t, 13. ks. Prądzyński, 
14. Cieszkowski, 15. Dlugoborski, 16 i 17 vacat, 18. j 
Siennicki.

-  -&• E  J  *1
W arszawa. (Teł. wł.) 21 września. Główny mo­

ment dzisiejszego posiedzenia Sejmu stanowiło ex- 
I>ose mm. skarbu Jastrzębskiego. Komplet posłów 
d-uży, gałerje przepełnione. W expose swojem o- 
graniezyt się min. Jastrzębski jedynie do nakreśle­
nia planu prowizorycznego na najbliższe trzy mie­
siące.

W arszawa. (PAT.) Posiedzenie 337.
Poseł Głąbińskl na wstępie posiedzenia domagał 

się zdięcia z porządku dziennego trzeciego czytania 
ustawy o przedłużeniu i zmianie ustaw y z 27 stycznia 
1920 r. o użytkowaniu ziemi na kresach wschodnich. 
Wniosek odrzucono.

Zabrał głos minister skarbu jastrzębski i wyghR 
sił expose. Dyskusję nad expose odroczono do czasu 
przygotowania przez komisję, skarbowo-budżetow ą 
sprawozdania.

P o  referacie posła Krzyżanowskiego przyjęto _ w 
,u2 "i 8 czytaniu ustawę w  sprawie uchylania podatków 

od przyrostu wartości oraz o pobieraniu przez ciała 
^samorządowe opłat od własności nieruchomych

Przystąpiono do dyskusji nad nowelą do ordy­
nacji wyborczej, którą przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Przystąpiono do 3 czytania ustaw y o ochronie 
drobnych rolników, b. czynszówmkow w poematach 
nowogródzkim, wołyńskim, poleskim, grodzieńskim, 
w ołkowyskim. Ustawę przyjęto w 3 czytaniu z po­
praw ka posła Raczkowskiego.

Następnie poseł ZaieśG referow ał ustawę o prze­
dłożeniu i zmianie ustawy z ania 27 stycznia br. w 
sprawie użytkowania ziemi na kresach wschodnich.

Na wniosek posła Trzcińskiego odesłano ustawę 
do komisji z -tem, że komisja ma ją przedłożyć na so- 
botniem posiedzeniu Seitnu.

Poseł Kędzior referow ał ustaw ę w sprawie uży­
wania ty tulu inżyniera. Ustaw ę przyjęto w- 2 i 3 czy­
taniu z poprawką pus’a H ryckie wicza co do podwyż­
szenia grzywny za nadużywanie tytułu do 500.000 
marek.

Następnie wybrano do komisji rewizyjnej skarbu 
narodowego posła Majewskiego."

P rzy  ustalaniu porządku dziennego posiedzenia 
j-utrzejszego. poseł Suligowski domagał się postawie- 

, nia na porządku dziennym spraw y o ocrome lokato- 
rów. (Głos z lewicy: W  grudniu!)

Poseł Chądzyński przypomniał, że ua Konwencie 
, uchwalono nie załatwiać ustaw  spornych

Gdy M a rsz a łe k  chciał poddać pod głosowanie 
wniosek posła Suligowskiego, pow stała w rzaw a i 
wobec jej trw ania M arszałek zamknał posiedzenie, 
wyznaczając następne na jutro na godzinę 5 Po poi.

O WALUTĘ ANGIELSKĄ W GDAiŚSKU.
Gdańsk. (PAT.) „Danziger Zeitung" w dzis; :.ir 

szym numerze zamieszcza obszerny artykuł, nade­
słany z kół kupieckich, a oświadczający się za wpro­
wadzeniem w Gdańsku waluty angielskiej. Autor ar­
tykułu podkreśla ujemne skutki .waluty niemieckiej w 
Gdańsku i zaznacza, że wprowadzenie nowej waluty 
zmieniłoby rychło położeme. Nowa waluta przynio­
słaby wielką korzyść Gdańskowi, gdyż wedle- roz­
s trzy g n ięc i wysokiego komisarza, ( dańsk może za­
ciągnąć pożyczkę zagraniczną miejską czy te; pań­
stw ow ą tylko za zgodą Polski. Po wprowadzeniu 
nowej w aluty -kontrola Polski musiałaby ustać.

Gdańsk. (PAT.) Tuteisze dzienniki donoszą z Mo­
skwy, że do rady komisarzy ludowych wpłynął pro­
jekt zaprowadzenia bezpośredniej niemiecko-rosyj- 
skiej komunikacji kolejowej przez państwa bałkańskie. 
Projekt został opracow any w  marcu przez ptzedsta- 
\\icieli Niemiec, Rosji, Łotw y i Litwy, a w  czerwcu 
został uzupełniony przy udziale przedstawiciela Esto­
nii. Projekt ma na celu wprowadzenie w  życie nie- 
miecko-rosyjskiej komunikacji tranzytowej przez Ło­
twę, Litwę i Estonię.

Teatr świetlny 
Dziś premiera ! 

Nowość.

przepiękny drama? 
życiowy 

w ó -a u  aktach

Wrć1«« uftaże się na oranie teatru świetlnego ł p o l i o  najwjEiwinrnieisz/ Lim sezonu p. t.
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Projekt w o jew ódzkie g o samorządu
amiasisny przei posła G!qMS Ler.n

W arszawa. ( Fel. w!.) 21 września. Na posiedze­
niu koursii konstytucyjnej wniósł pos. G-łąbiński na­
stępujący projekt samoraąau wojewódzkiego:

Art. I. Zgodnie z postanowieniami ttrtvKuło\v 
65 i 66 konstytucji Pzpitei Polskiej województwa, 
utworzone w drodze ustawodawczej, tworzą jedno­
cześnie jednostki samorządu terytorialnego. Praw o 
stanowienia w sprawach, należących do zakresu dzia 
łania tego samorządu przysługuje obieralnym sejmi­
kom.

Art. 2. Ustawy państwowe określą, jaki; spraw y 
j w chodzą w zukies samorządu wojewóiz-Eego, zw ła­

szcza z dziedziny kul urahiei, gospodarczej, komuni­
kacyjnej, ochrony zdrowia, opieki nad ubogimi, ad­
ministracji samorządowej i sknrbowości publicznej.

Art. 3. W  sprawach, przekazanych samorządowi 
wojewódzkiemu, sejjmiLt mają prawo uchwalać usta- 

! wy, cbnv iązującc na obszarze województwa, a na 
podstawie p tą w j  nclrl--alać postanowienia natury 
administracyjne!. Uchwały sejmików nie mogą jednak 
że naruszać pizepisów konstytucji Rzplrej Polskiej, 

i ani sprzeciwiać jsię ustawom pańsnvow'ym.
Art, -i. Ustawy wojewódzkie. uchwalone przez 

1 sejmiki, wymagaj-’ di:- swej ważncści sankcji pre- 
j zydenta Rzpltej z kontrsiuikcją prezydenta Rady mi-

nych, wojewódzkich. powiatowych i gminn/ch, orsz 
dróg żelaznych lokalnych. 6. Spraw y agrarne z wy ­
jątkiem reformy rolnej i wszystkie środki służące do 
popierania -olnictwa. 7. Popieranie przemysłu i han­
dlu S. Zastosowanie usta-w państwowych w sprawie 
zużywania wód dla melioracji i dla uzyskania siłv 
popędowej. 9. Zastosowanie ustaw  państwowych o 
organizacji i administracji gmin i powiatów. 10. Bu­
dżet dochodów- i wydatków' samorządu w ojewódz- 
»iego i zamknięcia rachunkowe. 11. W reszcie inne 
sprawy, przekazane sejmikom przez Sejm Rzpltej.

Art- 15. \Y ka/rlym z tych trzech województw 
sejmik składa się z dwóch izb narodowościowych, 
poiskie i ruskiej, które oddzielnie obraduja i uchwn 
łają pod kierunkiem w ybranego pr :ez każdą z nich 
przewodniczącego lnb jego zastępcy.

Art. 16. Sejmik województwa lwowskiego skła­
da się ze 100 członków, z .k tó rych  po 50 przypada 
na każdą Izbę narodowościową.

Sejmiki stanisławowski i tarnopolski składaj" 
się każdy z F0 członków, z których po 30 przypada 
na każdń izbę narodowościowa

Art. 17. Uchwały każdej z dwóch Izb narodowo­
ściowych obowiązują, jeżeli obchodzą tylko jedną 
narodowość, W sprawach wspólnych, które ustawą

nistrów i właściwego ministra, oraz muszą być ogio-i oznaczy, uchwały przychodzą do skutku za zgodą
szoiie w dzienniku tuta w wojewódzkich.

Art. 5j. Ustawy, zabezpieczające praw a nauciz 
szościorn narodowościot yrn będą zaw arte także w 
ust.i\. )dawstwie sautórządn wpjewócfzlticgo

Art. 6. Praw o wyborcze czynne i bierne do sej­
mików mają w szyscy mieszkańcy województwa, któ­
rzy mają prawo wyborc 'e do Sejmu Rzpltei W oje­
wodowie i państwowi urzędnicy administracji poli­
tyczne: nie mogą być wybierani do sejmiku woje­
w ództw a, w obrębie którego pełnia służbę.

, Art. 7 Członkowie sejmiku wybierani są na lat 
5. W ybory do se;mików odbywać się będą na tych 
samych zasadach, jigkie obowiązują przy wyborach 
do Sejmu Rzpltei. Ordynację wyborcza, do pierw­
szych wyborów- wyda prezydent Rzpltei na podsta­
wie uchwały Rady ministrowa ordynację zaś do na­
stępnych wyborów' określą ustawy, uchwalone przez 
sejmiki.

Art. 8. Prezydent Rzpltei zwołuje sejmiki przy­
najmniej raz na rok, odracza je i rozwiązuje. W  ra ­
zie rozwiązania sejmiku, nowe w ybory będą zarzą­
dzone najpóźniej w terminie trzech miesięcy od dnia 
rozwiązalna.

Art. 9 O ważności w yborów i wyboru jroszcze- 
gólnych posłów do sejmików decyduje Sąd Najwyż­
szy.

Art. 10. Postanowienia art. 22 konstytucji Rzpltej 
odnoszą się także do posłów- na cejtniki w  ich s to ­
sunku do władz samorządowych w danem wojewó­
dztwie.

Art. 11. Sposób i porządek obradowania sejmi­
ku, oraz. dyjety jego członków na czas trw ania sesji 
określi uchwała sejmiku.

Art, 12. W ojewoda reprezentuję w sejmiku rząd 
Rzpltei, ma prawo brać udział w jego obradach oso­
biście, lnb przez delegowanego urzędnika, przedkłada 
wnioski ustaeeodawcze. oraz zawiesza każdą uchwałę 
sejmiku niepodlegającą sankcji prezydenta Rzpl. ,j, a 
także uclm-ały komisyj, jeśli zdaniem jego sprzeci­
wiają się ustawom lub w ykraczają poza zakres 
d-zk-Jania sejmiku W  razie zawieszenia uchw ał’ sej­
miku lub komisji sejmikowej, wojewoda przedłoży 
bezzwłocznie sprawę właściwemu ministrowi, a mi­
nister, jeżeli godzi się ze zdaniem wojewody, przed­
łóż:,' ja do decyzji Trybunałowi Administracyjnemu.

Art 13. Ustawa ninieisza nie naruszą w niczern 
postanowień ustawy konstytucyjnej z dn. 15 lipca 
1920 r. (Dz. Ust. poz 497). zawierającej statut orga­
niczny w-ojewództwa śląskiego.

Art. 14 Samorząd wojewódzki w ojew ództw : 
Iwmwskicgo, stanisławowskiego i tarnopolskiego obej­
muje: l. S p r a w y  wyznań religijnych 2. Spraw y o- 
świecenia publicznego z wyjątkiem uniwersytetów’ i 
szkół z nimi zrównanych. 3. Sn r a w y dobroczynno­
ści publicznej. 4. Spraw y A^drcwotności publicznej z 
wyjątkiem  policji sanitarnej. 5. Sprawy dróg publicz-

obu Izb.
Art. 18. Na wydatki, związane z samorządem 

■wojewódzkim, Sejm Rzpltej corocznie przeznaczy 
kwotę, odpowiadającą wydatkom, ja kie na analogi­
czne cele ponosi Państw o w  innych województwach 
a to w  stosunku do liczby ludności wojewćdztwm. 
W ydatki na cele samorządu jednej nam dowości po­
krywy każda Izba narodowmiciowa osobno, nakła­
dając na ludność swei narodowości dodatki do no- 
datków bezoośrednicji i inne opłaty bezpośrednie. 
U staw y podat! owe wojewódzkie nie mogą naruszać 
systemu podatkowego Państwa.

Art. 19 Na obszarze tych trzech województw 
fundusze publiczne ani Państw a, ani żadnego ciała 
samorządowego nie mogą być prrAmaczone na 
wprowadzanie, lub popieranie kolonizacji.

Art. 20. U staw y wojewódzkie i w szystkie ogło­
szenia urzędowe ogłaszane będą w  językach polskim 
i ruskim w  dzienniku urzędowym każdego ' z tych 
trzech wojew ództw. \ y  dzienniku tym ogłaszane też. 
będą ustawy, rozporządzenia i akty państwowe 
nie nabierające mocy powszechnie obowuą/ującei 
przez ogłoszenie W Dzienniku ustaw  Rzpltej. a to 
zarówno w7 języku paustwowym  polskim, jak i w 
przekładzie na język ruski.

Art. 21. W ładze i , sądy państwowe, posługując 
się wr wewnętrznem swem urzędowaniu .językiem 
polskim, niemniej wżadze samorządowe — odpowia­
dać będą na podania stron w języku polskim, w-zgl? 
dnie ruskim, przyjmowmć będą zeznania do proto­
kołu w obu, językach, tak samo też przeprowadzać 
będą rozprąwHy. W ładze sam orządowe określą same 
swój język wew nędznego urzędowania.

Art. 22. Język w ykładow y wr szkołach., u trzym y­
wanych n-rzez Izb\ narodowościowa, określą te Iżby 
dla szkół swej narodowości.

Art. 23. Se;m Rzpltej uchwali zwołanie uniwer­
sytetu ruskieyo i zapewni mu potrzebne środki fi­
nansowe ze skarbu ręństwowrcgo.

Art. 24. W yznanie grecko-kafolickie pozostawać 
będzie pod opieką Sejmu i rządu Rzpltej narówru » 
wyznaniem rzyrnsko-katolickiem.

Art. 25. Samorząd wymienionych trzech wmie- 
wództw  zostanie wprow adzony naipóżnie’ w  dwa 
lata po ogłoszeniu zasad niniejszych.

Art. 26. W ykonanie niniejszej ustaw y poleca się 
prezesowi Rady ministrów.

Pos. Głahiński zaproponował, aby projekt jego 
wrraz. z projektem rządowym odesłano do podkomi­
sji, Prem ier Nowmk wyraził nad.zieje żc na tej pod­
staw ie dojdzie do kompromisu. Uchw-alono powalać 
podkomisję z przedstawiecieli pięciu większ /ch klu­
bów-, Na referenta w ybrano pos. Halbaua. Posiedze­
nie podkomisji jutro, tj. w piątek.
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Expose ministra skarbu jastrzębskiego
wygtaszons na oosfeslssiiia Sejma 21 b. n

W arszawa. (PA"!'.) J aż w eliwi1 przedstawienia j 
Wysokiemu Sejmowi projektu budżetu na i. 1922 j 
było rzeczą jasną, źc w szystkie po.eyck budżetowe. | 
oparte na oczekiwanym spadku cen, me odpowiadały j 
rzeczywistości i mu-szą być poważnie przekroczone. 
Deficyt przewidywany w marcu na j^.śd rriiijardow, 
został v; czerwcu określony na -luli tu aolów marek 
lTzewUy\vauy>spadi.k cen nietylko nastąpił, ak  
począw szy otl lutego obserwujemy /.MWisko odw ro­
tne, uwydatnione,- w miesięcznych u TiikaCh droży 
źnianych d.a pracow n;ków państw ow ym  Równolegle 
Idzie stały wzrost emisji. Tylku wzrost długu pań- j 
stwowego, dzięki yyydatnyrn wpływom daniny, /.ostał j 
na krótki czas w stizym any. Do Kulminacyjnego pun­
ktu dochodzą ceny wszelkich produktów z końcem 
s ie rp n ia  i z początkiem w rześnia. Taki stan rynku 
/.najtmje swój uwycarniony w yraz we wzroście w y­
datków- osobowych i gospodarczych wszystkich po- i 
zycyj budżetu.

Możiiwie dokładne i bardzo ostrożne zestawienie 
Pozwalają w ytw orzyć taki obraz budżetowy c^ Ł o ń - | 
ca br.:

W zrost wydatków osobowych wynosi 287 mil jat 
dów, a wszelkich innych, oprócz osobowych, 276 mit 
.iardów, co łącznie k preliminowaną w budżecie sumą 
592 miliardy da nam 1155 miliardów. Ponieważ do­
chody łącznie z preliminarzem będą stanowiły 60., 

•miliardy, przewidyw any zatem deficyt wynosi 552 
miliardy. W tej sumie na inwestycje przekroczono 
budżet na 60 miliardów, pozostałe zaś kw'oty! należa 
do wy dat’t ów' zwyczajnych. Szczegółów,-e zestawienie 
prze-wyżek wydatków i dochodów przedstawię na 
komisji skarbowo-budżetowej. Ten stały wzrost wy­
datków państwowych spowodował jki w a ż n e  zwię­
kszenie się długu skarbu państw a w P. K. K. P., któ­
ry wynosi obecnie 314 miliardów, jak również wzrost 
i misji do 424 miljardów, z czego ustawowo niepokry- 
tych 275 nnljaidów.

W związku z tym stanem rzeczy przedkładam 
W ysokknm  5h ..-mówi ustawę o upoważnienie do dal ■ 
szogó zadhiżeńia skarbu państwa w P. K. K. P. do 
370 miliardów i do dalszej emisji ustawowo niepokry- 
trj uo sumy 350 rmljardów. W  w'ydatkach w yż \vy- 
niieujoni cli są już objęte kredyty  na potrzeby woje­
wództwa śląskiego, wynoszące ogółem 7 miliardów' 
marek. , Głód znaków obiegowych v/ całych Niem­
e/ech spowodował 1 atastrofalny stan na Górnym Ślą­
sku i zmusił mnie do wprowadzenia tam chwilowm j 
w obieg marki poiskiej, co naturalnie powoduje zw ię- ■ 
Iszenie obiegu marek polskich. Zaznaczam, że nie i 
mam zamian: obecnie w ykorzystać paragrafu 319 

. konwencji genewskiej i wprowadzić przymusow o do 
obiegu marki polskiej w pewnej ustalonej relacji do 
marki niemieckiej, ćTlamają mnie do tego wycofują­
cego stanow iska bardzo poważne motywy. Jedno­
czę ny obieg dwóch walut na Górnym Śląsku bez­
warunkowa nie ułatwi normalnego życia gospodar­
czego w ‘te! dzielnicy, co jest jedynym celem w szel­
kich naszych usiłowań, a powtóre nie chciałbym bers 
koniecznej potrzeby zwiększać naszej enusn. z w ła ­
szcza, że w chwUi obecnej rue byłbym  w stanie okre­
ślić jakie sumy w markach polskich należałoby mu- 
ehomić, aby nasycić rjmek śląski.

Ten poważny stan naszwch finansów jest wyni­
kiem całego szeregu przyczyn, sięgających do pierw ­
szych dni naszej młodej państwowości i <i»e może 
i nie powinien być objaśniony wypadkami ostatnich 
miesięcy, błędami tego lub innego rządu kib fałszywą 
politykm pojedynczych ministrów skarbu. P aństw o­
wość tych części składowych, które dziś stanowią 
Rzeczpospolitą, była finansowana w czasach przed 
wojenny d i  poza obrębem tych terytoriów'. Przemysł, 
handel i rolnictwo korzystały rówmieź wydatnie z po­
mocy Kredytowej centrów, obecnie nam obcych 
Z chwilą powsfania Państw a Polskiego wszystkie te 
cię .ary spadły na nasze barki, a potrzeby tn iy  o l­
brzymie, gdyż należało nietylko podsycić bieg nor­
malny uiaszvTiy państw., ale ją twmrzyć od fundamen­
tów i dostosowywać do zmienionych warunków. 
\Yot)ce ciężkiego stanu w kraju stopą wojny uci­
skanego i system atycznego dew astowa;na w szyst­
kich warsztatów' z produkcji, droga rekwizygyi przez j 
okupantów, a (ówriież wyczerpania wszelkich zaso- j 
bów kapitatów prywatnycli, Państw o musiało podjąć ! 
się zadmi niezbędnych dla odrodzenia gospodarczego j 
kiaju, ale przechodzących jego siły. środki w ręku 
Państw a wobec ogólnego zubożenia były nader małe 
i nie fflłgiy być inne. Praw da, otrzymaliśmy poważne 
kredyty  zagraniczne, ale jeżeli zbadamy sposób ich 
użycia, to przekonamy się, że 1/3 częśc ich pochłonęła 
wojna, a prawie cała reśata została zużyta na apro­
wizację. Zbylecznem jest przypominać, ze w  r. 1919 
instancje  atnsryk; kie i paistwowe broniły od gło­
dowej śmierdi 1,300.000 dzieci.

Aby w tęp podołać nieodzownym potrzebom w e­
szliśmy na łatwą tęcz śliską drogę pokry wania w y­

datków państwowych i gospodarczyc drugą emisji. 
Nie zdawaliśmy sobie dostatecznie sprawy niebez- 
jweczeństwa Widzieliśmy jedynie konieczność lecze­
nia ran, spowodowanych wotną. nie oglądając się, 
skąa mają przyjść środki na najróżnorodniejsze po­
trzeby życia narodowego My wzięliśmy pęd zbyt 
wielki, wszystko chcieliśmy t ykonać prawie natych­
miast — w Każdym razie jak. najprędzej. Zasadę sto­
nowaną na usprawiedliwienie długoterminowych po­
życzek państwowych o konieczności pociągnięcia 
przyszłych pokoleń do udziału yv ciężarach w chwili 
obecnej, postawiliśmy odwrotnie: chcemy dziś w y­
łamać pracę przyszłych pokoleń i ponosić wszelkie 
ciężary ze siodków własnych. Tworzyliśmy szeroko 
zakreślone pioj-ewty bezwarunkowo pożyteczne ale 
praktycznie me wykonalne. Nie chcemy sobie zdać 
.yirawy, że zadania pansiwowe siłą rzeczy muszą się 
dostosowyw &c do naszych środków' Musimy żyć nie 
rak jakbyśmy chcieli, ale tak. jak nam pozw'alaja na­
sze ograniczone zródta dochodu. Zdobyła, sobie p ra­
wo obvwate)ssa ralszywa teoria o roli izadu w życiu 
gospodarczem.

Wszystkie, gałęzie produkcji, wszystkie czynniki 
życia gospodarczego, jako z rzeczą natura I: i, zw ra­
cają się cfo rządu o kredyt i pomoc finanse. Nie- 
rasne stanowisko ragcl* pornogfo utrwaleniu się tej 
z gruntu fałszywej i niebezpiecznej korcepcTi. Stw o­
rzyliśmy 9 instytncyj kredytow ych, czysto rządo­
wych lub też przy wybitnym udziale, rządu fezeli do­
dam y do tego 99 pryw atnych banków akcyjnych z 
wielką ilością oddzkilów, nawet w drobnych centrach 
życia prowincjonalnego przy równoczesnym zaniku 
wkładów oszczędnościowych, to otrzymamy świetnie 
rozwiniętą sieć kanału, którymi rozpnnyadzamy' kie- 
dy-ty do najdalszycli zakątków kraju. Dla ożywienia 
życia gospodarczego jest to środek znakomity, ale 
pod warunkiem rozprowadzenia kredytu zdrowego, 
a nie opartego na inflacji i mającego ostatecznie jedy­
ne swe źródło w P K. K P. Tc w szvdkie czynniki 
zwiększają niesłychany nacisk na skarb' Państw a w 
S enn iku  dalszej inflótkijp' goyż ciągle stoimy przed 
o faw ą zgubnego w skutkach zahamowania żwcia po 
spodarczego i zrumowama prac i robót rozpoczętych

Jedyną drogą wyjścia jest neutralizowanie skut­
ków7 inflacji drogą mocnego oddziaływania podatko­
wego. Niestety wszelkie w7ysifki w tym kierunku 
odznaczały się wyjątkową bezipłodnością. Idąc pc 
linji najmniejszego oporu położyliśmy główny na­
cisk na podatki pośrednie. Trudności organizacyjne 
i pewne wrady gospodarcze me dały w tej dziedzinie 
rezultatów  zadowalających. Akcyza od spirytusu 
jakkolwiek daje poważną nadwyżkę ponad prelimi­
narz budżetowy, przynosi jednak zaledwie część, 
należnych skarbowi dochodó"-. Według preliminarza 
konsumeja powinnaby wynosić 0 6 litra na głowię, 
podczas \ -dy przed wojną w-y nosiła 2.7. Rzeczywisty 
dochód wykazuje pewijjfe zwiększenie konsumeji. 
fest to jednak niezbity dowód, że % konsumeji usu­
wa się z pod kontroli skarbowej. Złożyło .się. na to 
wacie przyczyn. Brak zegarów  kontrolujących w 
pewnej ilości goizelń, zbyt wysokie stawki akcyzo- 
we,Ułatwiające rajpe gorzehiictwo, kontrabanda z 
zew nątrz i śmiesznie ni/kie ' ynagrod zenie organów 
kontrolujących etc. .Test to i Mn podwójnie niepożą­
dany: dla skarbu państwa ze względu na sP a ty  i 
dla ludności, która otrzymuj alkohol wątpliwego 
a często naw et szkodliwego gatunku. Monopol ty ­
toniowy jakkolwiek daje po,A nżną nadw yżkę ponad 
prelimmarz, jednak wymaga zwiększenia produkcji 
i ułatwień w sprzedaży. W  dziedzinie podatków7 bez­
pośrednich', jedynym wybitnym momentem była da- 
r.ina państwowa. Podatek gruntow y w  jego obecnej 
formie nie dosięga 20 części w pływ ów  przedwojen- 
n ch Podatek przem ysłow y daje zaledwie 1 '8 część 
wpływów' przedwojennych, zaś podatki od kapita­
łów i rent, oraz safes nie dają faktycznie nic. Chcie­
liśmy oorzeć nasz system  podatkowy na podatku 
dochodowym, najtrudniejszym do wymierzenia i naj- 
nicj zastosowanym do teiażtweiszegr stanu życia 
ekonomicznego. Dotychczas mc dawał on żadnych 
wyników, gdvż no raz pierwszy w tym roku zostaje 
wym ierzony w jego nowej znowelizowanej formie 
za lata 1920/21

Dla słuszności należy zaznaczyć, że wielkie 
trudności wynikły z zastosowania norm podatko­
wych wr kraju, gdzie obowiązują jeszcze 4 różne 
praw odaw stw a cywilne i 3 różne system y fiskalne 
przy aparacie nowym, źle zestrojonymi i tylko p o w o ­
li nabierającym dostatecznego doświadczenia.

Głów ną jednak przyczyną naszych rnepow odzeń 
w7 tej dziedzinie była .Ciągła deprecjacja waiuty, 
dzięki czemu pobieranie podatku odbywało się wła­
ściwie mówiąc w innej wulącfć niż w lei, w której 
został on ucliwmiony. Odrodzenie naszego życia go­
spodarczego dokonywa się PO wonnie z wielką mten- 
zywnością i w niektórych wypadkach doszło już do

cyfr przedwojennych. Dowodzi to bezwarunkowo 
wielkiej żywotności sil narodowych i daje podstawę 
do zdi owego optymizmu na przyszłość. Rozw'ój 
ten lednak dalekim jest od normainego i w wielu 
kierunkach jest zupełnie spaczony co jest jedną » 
przyczyn naszych obecnych niedomagań.

Wobec braku środkóg7 ży^mościowycn musie­
liśmy wefSć na drogę kofitrolowania ich i sztuczneso 
wpłVsvaraa na ich cenę na rynku wewnętrznym  
Dzięki ograniczeniu wywozy i ciągłemu wzrostowi 
prcżukcji daie polityka pewne dodatnie w^yniki. u- 
trzyinując ceny m  poziomic niższym od odpowied­
nich. cen na rynku światowym. Odbywa się to jednak 
kosztem irrtenzyw uości produkcji i obniżenia siły 
Płatniczej producentów' , czyli w łasdw ie koszteni 
Nskarou państw/a. \V związku z em pozostaje nasza 
Polityka taryiow a ogólnie niedosięgająca nawet po- 

 ̂ łowy stawek, przedwojennych, ą w  niektórych za 
sam iczych produktach, jak zboże, węgiel, żelazo, 
zaledwie w 1/3 stawek przedwojennych. Jest to je­
dną z głównych przyczyn deficyt" kolei państwo­
wych, "Wnoszącego przeszło 25 nroę. deficytu pań- 
stwa. Regulowanie cen przy' poni';cy' restrydrcji w j - 
wozowych i dawanie pozwoleń w ywóz pewmych 
kontyngentów iest niesłychanie .inrilne i w  reznlraciP 
łamie naturaMy/ stosunek cen róż.nvch prodiiTów,

walce z naturalnymi siłami ekonomicznymi mnó­
stw o swoimi nieudolnymi zarządzeniami, osiąga • 
sto rezultaty nieoczeki\tranc. naruszające stifiłośc pod 
staw życia gospodarczego. Ta polityka usprawjećl.- 
wioną przy wyuwercżości niewspółmiernej do kon- 
sumcji staje się powoli anachronizmem i powinna 
by  być zlikwidowana. Państw o dążąc do sztucznego 
obniżenia riit*którvęh cen artykułów pierwszej’ po­
trzeby' oraz pewnych świadczeń w celu odciążenia 
budżetów7 ODywateli uszczupla poważnie niektóre 
swoje dochody, innymi stówy utrudnia sobie natu­
ralne wyrównanie budżetu, co pociąga za sobą ko- 
meezność zwiększenia emisji pieniędzy papierowych. 
£aś ta emisja ze swej strony przyrczynia się niew at 
pliwie do dalszego w /rostu  cen. Tym sposobem w al­
ka z droży-'zną, dzięki "alszyw/emu traktowaniu zja­
wisk ekonomicznych, daje ^.klitki wręcz przeciwne, 
niż zamierzono. Winniśmy zawsze pamiętać, że in­
flacja jest rylko zamaskowaną formą podatku do­
chodowego, ściąganego z szerokich wmrstw społe­
czeństwa, z wyjątkiem proaucentów' i wszelkich 
pośredników. W tern tkwi cały tragizm walki z dro­
żyzna. ' „

Rówmieź trdgiczna jest sprawa redukcji wyda- 
tków państw'Owa7ch i równow-ażeme budżetu tą dro­
gą. Na Zachodzie państwm biorące udział w wapnic 
rozszerzyły7 nitsłyclian'** sw o:e aparaty' w związku 
z potrzebami wojenr yirry i od r. 1919 system atycz­
nie i ry\7ardo dążą do pow r/tu  d<i stosunków7 pr^ecl - 
wojennymb. Ta zupełnie słuszna zasada u nas nie 
da się zastosować. Nasz Kolosalny budżet w m ar­
kach zredukowany do walut obcych da nam 2 mil­
iardy papierowych franków Juk przy tych cyfrach 
wygląda budżet francuski naw G  '/'redukowany o 
całą sumę procentów, ■wyn;.k?Goyc!> z pożyczek 
wojennych. Ciężary związane t* istnieniem państw?, 
nowoczesnego są wielkie i ni< mogą me być zaspo­
kojone bez nachvyrężan;a machiny' państwo­
wej. Bezw'ątpierńa pewma redni,c.i;i liczby naszych 
funkcjonariuszy państwowych jest możliwa i pożą­
dana. Ale zaważywszy', że wynagrodzenie ich jest 
niesłychanie nizkie. przekonamy się. że oszczędno­
ści w (ym kierunku są złudzeniem.

Przy' przeprowmdzreniu nołityki oszczędnościo­
wej powinniśnriy się kierować oceną w-^zystkicli po­
trzeb z pnnlctu widzenia ich celowości i chronologi­
cznej pilności.

Powwższa analiza naszy-ch niedornagari jedno­
cześnie wskazuje jasno drogę i. oprnwy. Jest fakrem 
niezbitym, że poprawa całej gospodarki państwowei 
musi się odbyć w płaszczyźnie podatkowm-hudżeto- 
w ej. Teraźniejsze ciężary są niesl.ychame nizkie i 
ogólnie dojrzała myśl konieczności doprowadzenia 
do norm zdolny7ch pokryć konieczności państwowe. 
Lecz tutaj napotykam y na pierwszą zasadmezą tru ­
dność: z jednej strony7 państwo dobrowmlnie obniża­
jąc przez swą politykę gospodaijy/.ą siłę płatniczą 
ludności a z drugiej strony podejmując się całego 
szeregu świadczeń ulgowych na korzwść tejże lud­
ności nic jest w  stanie zaciskać śruby podatkowej do 
koniecznej wysokoś:ci. Jest więc warunkiem konie­
cznym reformy p tw ró t do- normalnych stosunków' 
gospodarczy ch. Ten powrót jest jednak ściśle /łwią- 
zany z sanacią \valutv tj. wprowadzeniem stałego i 
zdrowego miernika wartości, ponieważ m anta przy 
*j ciągłej ckwiojnofci roli tej spełnić nie może. Ja- 

sirem :est więc, że rozwiązanie leżącego przed na­
mi. .zadaira musi związać oddziałvwanic noóatkowe 
z jednoczesną próbę ujęcia spraw y waluty



„SŁOW U POLSKIE*' nr 216 z d r  23 września 1922

Intrygi wyborczo i nadużycia,
Jaskraw ym  . .yUadem, jakich środków używają 

v, walce lewico; i działacze, są .aiścia ostatnich dni 
w  J-isku. Aż do roku 1910 nie b; lo w Lisku adw o­
kata Polaka. W tym roku osiedlił się tu Dr. Józef To 
masik i już po kilku miesiącach pobytu zaczął się 
poświęcać pracy społecznej. Dał on inicjatywę do 
stworzenia organizacji narodowej i kierował nią z po 
żytkiem dla społeczeństwa polskiego przez szereg lat.

W akcii wyborczej do parlamentu austriackiego 
i sejmu galicyjskiego brał wybitny udział i przyczy­
ni) się wiele do \v$boru polskich kandydatów'. Dr. 
Tomasik był też bardzo czynnym jako członek wy­
działu Sokoła, Rady powiatowej itp.

W roku 1914 z wybuchem wojny, Sąd zamiano­
wał Dr. Tomasika kuratorem  dużej kopalni nafty, 
będącej własnością francuskiej firmy „Societe des Pe 
troles dc W ankowa w Ropience*'.

O tę  kuratelę starało się wiciu kandydatów, wi­
dząc w tein możność uzyskania dużych docnodów. 
To też od chwili o b ję ta  kurateli przez Dr. Tomasika 
stw orzyła się grupka ludzi, zwalczających go namię­
tnie, występując wszędzie anonimowo. 1 iuż ws je­
sieni 1914 roku na doniesienie tej konspiracyjnej gio 
madki został Dr. Tomasik przez wojska austriackie 
aresztowany pod zarzutem zdrady stanu, i przez Sąd 
wojenny skazany na śmierć i tylko dzięk i wpływom 
ludzi uczciwych dowodzący generał austriacki nie 
podpisał wydanego wryroku śmierci.

W ,rpku 1915 odkrył Dr, 'Tomasik jako kurator 
wzmiankowanej kopalni w księgach handlowyoh teiże 
kopalu, pozycję „honorarjum inspektora podatl.owe­
go 1000 Kor." i wykazał tę pozycję koup <■] tlącemu 
jego działanie naczelnikowi Sądu. Pakt y te­
go „hoiiorarjum" stał się następnie przedmiotem do­
chodzeń przeciw inspektorowi podatkowemu Zakli­
czyńskiemu ze strony Dyrekcji skarbowej we Lwo­
wie, a nawet przeprowadzający śledztwm przeciw 
Zakliczyńskiemu radca Skarbu Frank oświadczył wy­
raźnie, że inspektor podatkowy Zakliczyński straci 
posadę. Od lc; chwili Zakliczyński z- i tm  większą za- 
adłością wystąpił do walki przeciw Dr Tomasiko­

wi, a kiedy stronnictwo piastowców doszło do w ła­
dzy w' Polsce, wstąpił do iego stronnictwa i uzysitał 
przy pomocy posła Bryla umorzenie śledztwa w 
Izbie. Skarbowej. W nagrodę za sw ą „piastowrość" 
Zakliczyński w przeciągu krótkiego czasu dwukrotnie 
uwuusow^al. Odwdzięczając się swym opiekunom Za­
kliczyński zorganizował w powiecie lisidm stronni­
ctwo puistowcow, któremu aotąd przewodniczy.

Przez cały czas wojny powiat liski jest wido- 
w nią walk Zakliczyńskiego przeciw Dr. TomasiKowi, 
przyczcm Zakliczyński w  środkach nie przebiera; i 
tak w sprawozdaniach do izoy Skarbo'vei, Zakliczyn- 
sKi, jako inspektor podatkowy, V  sprawie podatko­
wej Dt Tomasika przedstawiał go jako człowieka 
najgorszego charakteru. Walne zgromadzenia rozma­
itych towarzystw- stały się widownią gorszących scen 
i niesłychanych oszczerstw . Zakliczyńsk.i zdołał sku­
pić koło siebie małą garstkę, przyjaciół i pod ich firmą 
atakował Dr. Toinasika.

Przed dwoma laty otrzym ał ZaLLozyński do w al­
ki ż Dr Tomasikiem posiłki w' osobie swego zięcia, 
btronczaka, powiatowego koirn_n,aanta policii pań 
srwowej, który, jako człowiek bardzo młody, dal się 
wciągnąć do walki przeciw Dr. 'I omasikowi.

W Lisku istnieje jedyna polska instytucja finan­
sowa, Tow arzj stwo Zaliczkowe, które, skutkiem wry- 
pauków wojennych i spadku w aluty, zaczęto się cny- 
lić ku upadkowi i groziła mu likwidacja. Rada Nad­
zorcza Tow arzystw a Zaliczkowego widziała jedyny 
ratunek w postawieniu na jego czele człowieka ener-

H e n  m y  P o r t e
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gii i inicjatywy i w ybrała naczęmym dyrektorem Dr. 
Tomasika. Istotnie w krótkim przeciągu -czasu zorga­
nizował Dr. Tomasik nowe działy pracy Towarzy 
stw a /Jaliczikow'ego i w przeciągu roku uczynił To­
warzystwu) aKtywr.em.

W  Liskiem kwitnie w najlepsze pokątny-handel 
walutą zagraniczna, którą na w ielką : kalę szmuglo- 
wrano-za .granicę państwa. Policja patistwowa temu 
hanalowi nie przeciw działała, bo p. Stronczak bawił 
się w aktora i urządzał przedstawienia, a szm uglem  
pracowali całkiem otwarcie i wynosili walutę z a g ra ­
nicę. To też za inicjatywą Dr. Tomasina T ow araj 
stwo Zaliczkowe zajęło się zakupem obcych walut i 
choć część waluty uchroniło od pokutnego handlu, od­
prowadzając ją do banków/ dewizowych i do P. K. K. 
P. w e Lwowie.

Ponieważ jednak Policja państwowa z p. Stron- 
czakiem na czele mimo doniesień T ow arzystw a Za­
liczkowego, a naw'et interwencji Sądu nic tępiła po- 
kąluego handlu walutą, więkąza część w aluty była 
dalej przedmiotem szmuglu. r

W kv. ietniu br. Walne zgroniadzeme 'Towarzy­
stw a Zaliczkowego było widownią gorsząci'ch na- 
paw i /Zakliczyńskiego i jego przyjaciół na Dr. Toma­
sika; Walne zgromadzenie jednak z oburzeniem od­
parło le zarzuty, widząc postęp tow arzystw a za dy- 
rektury Dr. Tomasika i prawie jednogłośnie ośv iad- 
czyło się za Dr. Tomasikiem. Konsekwencią atoli 
owego Walnego zgromadzenia było to, ze Dr. To­
masik zaskarżył Zakliczyńskiego do sadu o obrazę 
czci. Zakliczyński rut rozprawie sądowie] nie tylko nie 
ofiarował dowodu prawdy na czynione Dr. Tomasi­
kowi zarzm y, aie przeciwnie, bronił się, .;e nie miał 
zamiaru Dr. "i oniasika obrazić i ofiarował gotowość 
podpisania deklaracji przepraszającej. Dr. 'Tomasik żą­
dał jednak ukarania oszczercy. V ówczas to zięć Za­
kliczyńskiego, Mronczak, wpadł na pomysł przepro­
wadzeniu rewizii w Tow arzystw ie Zaiiezkowem i u 
Dr. Tomasika, sadząc; żc może znajdzie jakie siady 
nadużyć i w ten sposób obroni swrego teścia w spra­
wie karnej o obrazę czci. Istotnie, dnia 30 sierpnia br. 
przeprowadził rewizję i zaaresztow ał Dr. Tomasizą. 
Sąd okręgowy w Sanoku wydelegował sędziego śled­
czego dla przesłuchania podanych przez policję świa­
dków, a po przesłuchaniu czterdziestu kilku, natych­
miast Dr. Tomasika uwolnił. Przytcm  trzeba nadmie­
nić, źc świadkami byli w spółtow arzysze Zakliczyń­
skiego i Stronczaka i znaczna część po,karnych han­
dlarzy walutą, prze:,w  którym  me Pohcia państwo­
wa, co było jci obowiązkiem, lecz Dr. Tomasik od- 
daw na walczył.

Dzisiaj zwalczający Dr. Tomasika umieszczają w 
dziennikach opis fantastycznych zbrodni iego, a ce­
lem ich iest zdyskredytowanie Dr. Tomasika przy 
nadchodź; cycb wyborach, tern więcej, że Zakliczyński 
i Stronczak i ich zwmlennicy są zaciekłymi piasto- 
wcaini.

Dla ilustracji działalności „komendanta“ Stron-, 
czaka i jego bezstronnego postępowania stw ierdza­
my, że tenże po odbytym przedwyborczym  wiecu 
narodowych stronnictw w gminie Hoczew' rozesłał 
policjantów do tej gminy i do wsi okolicznych, a po­
licjanci ci chodzili od domu do domu i wypytywali, 
kto byt na wiecu, kto przemawiał i jak przem aw ia' 
szerząc w ten sposób teror wwborczy przeciw sir o . 
nictwoin prawicowym.

Nadmienić należy, żc Dr. Tomasik przez 12 lat 
pobytu wr Lisku zasłużył sobie na powszechne 
zaufanie i uznanie znacznej większości tutejszej 
ludności, czego dowodem jest fakt. żc piastuje z  
boru następująco urzędy: 1) prezesa powiatowej Kasy 
chorych, 2) naczelnego dyrektora Tow arzystw a Za­
liczkowego, 3) członka wydziału Rady powiatowej, 
4) pierwszego assesora Zwierzchności gminnej,, 5) 
w iceprezesa Tow. okr. rolnego, w którcm założenie 
szkółek i drzew ek owocowych Jest w yłącztiic jego 
zasługą, 6) członka Rady szkolnej powiatowej, 7) 
członka Rady nadzorczej w Składnicy Kółek rolni 
czych up.

J o  leż aresztowanie Dr Tomasika wywołało 
oburzenie i iest niesłychanym gwałiem. Winni muszą 
być pociągnięci do surowej odpowiedział!1 ości. Jak
wieT.cą szkodę to bezprawne aresztowanie wyrządziło 
społeczeństwu, wystarczy nadmienić fakt. że obecnie 
wszystkie w aluty zagraniczne idą na szniugiel, bo Dy­
rekcja Tow arzystw a Zaliczkowego dla salwowania 
sw oim czci i wmlnosci zastanowiła skup obcei waluty. 
ri 'a k ^ |y  Tow arzystw o Zaliczkowe nic będzie miało 
d o cM riw , a Skarb Państw a obcej waluty z powiatu 
liskiego.

Zabieg1 S iron czaka i Zakliczyńskiego, aby ujść 
zasłużonej karze, choć popierane lóżnemi drogami i 
na różne sposoby, — nie mogą odmeśd skutku i winni 
muszą odpowiedzieć za swe pizestępstw a.
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Reakcja przeciw żydom 
w Nięmczech.

(Ciąg dalszy).
Niemcy statyści stw ierdzają, że i z  innych państw' 

wielu żydów brało udział w konferencji pokojowej, o 
ozem. każdy łatw o pi zekonać się może, czytając do­
kładnie raporty i sprawozdania z konferencji. Pod­
kreślić przytem należy, że jedynie nkżydow scy hi­
storycy podnosili ten uderzający fakt liczebnej prze­
wagi zvdów' w konferencji pokoje c c ,  gdy tym cza­
sem żyda i sami starali się fakt ten tuszować jak naj­
skrzętniej.

W pływ żydowski na spraw y niemieckie zazna­
czył się w czasie woiny śwdatowej bardzo silnie. 
Gwałtem wcisnął się klinem w bieg w y r-ad p w  z v,u- 
doeznem jednak poprzednio przygotowaniem. Zyd-o 
w  czasie woiny nie byli bynajmniej patriotami ilie- 
mieckimi, a chociaż w oczach narodowości walczą­
cych przeciw Niemcom nie będzie to uważane za 
zbrodnię, niemniej jednak fakt ten rzuca wdaśeiwe 
światło na zapewnienia żydów-’, że g d z ie k o lw ie k  ży­
ją, czują S'ę  patriotami. Niemcy stwierdzili na pod­
stawie przykładów, które będą podane poniżeń żc 
żyd i patriota, to dwie sprzeczności.

Należy podkreślić pewnik, że powyżej wymie- 
! n io u e  osobistości dojść mogły do tych manowisk. 
które zdobyły, jedynie przez rewolucję. Rewolucja 
zaś, nie byłaby nigdy w y b  ieliła, gdyby jej by ii ży­
dzi nie ww wołali.

Z e w Niemczech istniały stosunki, które musiały

uledz zmianie, to pewnie, ale i to pewne, że byliby 
zmiany konieczne przeprowadzili sami Niemcy bez 
niczyjej pornosy. W arunki zaś te, które pozbawiły 
Niemców w ...klitkach wszelkiej etyki i moralności i 
które trudno naprawić, są dziełem iydó\v.

Najgłówniejsze wpływy żydowskie, ktorc witoń- 
ctt spowodowały upadek państwowości niemieckiej, 
trzeba podzielić na trzy zasadnicze w y tyczne: a)
duch bolszcwiznm, pod pokrywką socjalizmu nie­
mieckiego, b) owładnięcie przez żydów' tak faktycz­
ne, jak duchowe prasy niemieckiej, c) pochwycenie 
resortu wyżywienia i fabrykacji maszyn całego Pań­
stw a V  swoje ręce. Był jeszcze ! czw arty punkt?, 
„wyższy", aie ten działał bezpośrednio na Niem­
ców. «

Liczymy' się z  tein, żc wywód''' niniejsze beda 
przyjęte z pewtiem niedowierzaniem, wpiyw y ży- i 
dowskię bowiem pracują intesizywnie. by przeciw- j 
działa; i inieiszej pracy. Może jednak przemówi clo I 
przekonania czytelników' podanie cyiatu G corgea 
'! .tter-W i!sou‘a z londyńskiego „GlobTi . — W zeszy 
e i z kwietnir 1919 rokn czytam y: %RoŁzewizin 
; ląż.i do wyrugowania narodów chrześcijańskich ze 
ś /jata do takiego stopnia, że an. jedna stolica świa­
tu niepozostanie V/ ręlaidi chrżeścian. a żydzi wuspó' 
nie owładną całym światem i będą nad nim pano­
wali". Już w drugim roku 'Lojny żydzi glosi-i, że 
Niemcy muszą upaść dla dobra proletariatu. Strobel 
zaś w tym czasie oznajmił: „Otwarcie powiadani, że 
zupełne zw ycięs'w o Niemiec nie byłoby w im erede 
Socjalnej Demokracji". Pozatem  wszędzie głoszono, 
że rozwinięcie się potęgi proletariatu nie będzie mo­

żliwe w ra z ie  zupełnego zwycięstwa państwa nie­
mieckiego.

Przykłady tc, jedne z licznych, cytuiemy nie 
w celu poruszania kwestji wmyskow^i natury, ale 
tylko, żeby wykazać, iak ci, tdk zwani N iecieccy 
żydz„ wyzuci z wszelkie} lojalności w'Zglęaem pań­
stwa, którego byli obywatelami, połączyli się z ży­
dami W'rogich państw' i przyczynili się wydatnie Jo 
upadku Niemiec, nietyll.o lak się przekonany po to ­
by uwmlnić Niemcy od militaryzmu, czego zresztą 
w szyscy myślący Niemcy pragnęli, aie żeby dopro­
wadzić państwo do takiego rozkładu, któryby uła­
twił im uchwycenie w ładzy wr swe ręce.

P rasa niemiecka w tórowała nrogramowi gło­
szonemu przez mówców' żydowskich naprzód nie­

śmiało, a potem w prost już i z tupetem. Berliński 
..Tagcblatt" i monachijskie „Ncuestc Nachrichten 
były przez cały czas trwania umjny oficjalnemi i pól 
oticialnemi organami rządu Właścicielami tych gazet 
i kierownikami ich byli żydzi, lak iak i również ga- 
zetj „Frankfurter Zeitung". Równocześnie roztaczali 
w ludz-ę duchową :iad wszystkimi drobniejszenń oi- 
smami. W szystkie te gazety nie były niczern umein. 
jak tylko nicmieckicm wydaniem zjednoczonej prasy 
żydowskiej o jednej jecKmej wytycznej.

Powinno się w najbliższej przyszłości przedsię­
wziąć bezwarunkow '0  wielką pracę, by udowodnić 
światu, jaki j)lan działania na przyszłość i pracę sy­
stem atycznego codziennego w-pływu wykazuje zje­
dnoczona prasa żydowska, prosperująca w całym 
święcie pod pokrywką prasy narodowej.

(C. d. n.)
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rzy wprowadzeniu w życie i unormowaniu s a ­
morządu i autonomii woiewudzmskiej, byłaby odpo­
wiedniejszą droga w prost odmienna od rei, jaką o- 
brai projekt rządowy. Należało raczej w ydać ogólną 
ustaw ę w  tym przedmiocie dla całego państwa, a 
w jej ramach pomieścić pewne odmienne postano­
wienia dla w ozystkieh województw o mieszanej na­
rodowości, iak to czyni projekt przedłożony rządowi 
przez Id  nierasow y W ydział Samorządowy, a nie 
zaczynać od końca i w ydaw ać osobną ustaw ę dla 
trzech województw wschodnio-małopolskicli. Byłoby 
to w ięcej odpowiadało duchowi Konstytucji, która 
zajmuje w kwestii tworzenia państwa stanowisko u- 
nifikacymc (art. 3), podczas gdy osobna ustawa mo­
g łaby  stać się podstawą do jakichś dalszych dążeń 
separatystycznych, stanowić podłoże do jakiejś ide­
ologu Piowincjonaino-terytonalnej i zagrażać nai- 
pierwszorzędniejszym interesom państwowym  i na­
rodowym.

fe  ostatnie, ti. interesa narodowe cierpią też 
bardzo meiylko wskutek wprowadzenia do projektu 
różnych szczegółowych postanowień, o których bę­
dzie niżej mowa, ale już przez sam fakt rozszerzenia 
ich mocy obowiązującej aż do zachodni.di granic wo 
iev;ództvva lwowskiego. Gdy bowiem naw et t. zw. 
iin;a Curzona z 8. grudnia 1919 odgraniczała t. zw. 
Galicję w schodnią od zachodniej mniej więcej równo 
legie z linią Sanu, v zględnie po praw ej stronie bie­
gu Sanu, to projekt przesuw a dzięki rozgraniczeniu 
województw/ tę  linię dcmarkacyjną aż poza Rzeszów 
i bieg Wisłoka.

Pod względem kodyfikacyjnym ułożony jest ten 
projeki w ta!, ogólnikowych zwrotach, tak niejurj 
etycznie, nieściśle i zawiera tyle luk i braków, że na 
leży przypuścić, iż jest on raczej ty iko /^stawieniem  
zasad, na które się zgodzono na ankiecie odbytej z-c 
szeregiem faelumy-ch i politycznych przedstawicieli, 
aniżeli gotową 'już kodyfikacją, i że projekt, który 
wedle dzienników miaia ustalić Rada Ministrów dn. 
11. hm. celem przed!oże»ja go Sejmowi Ustawodaw 
czemu, ułożony Jest poprawniej i dokładniej, a może 
nawet i odmicnniej. Czynimy to zasuv.cżeiiie, aby u- 
niknąe cwenti alnego zarzutu, żc uwagi nasze są mo 
żc w stosunki do ostatecznego projektu z U. bin. 
po części bezprzedmiotowe, albo mylne.

Jeaną z kardynalnych wad projektu jest to, że 
rozdziela mandaty poselskie i korzystanie z kwot 
przeznaczanych z funduszów państwowych na rzecz 
samorządu i wreszcie ze sam orządowych podatków' 
pośrednich, oraz opiat jedynie i w yłącznie tylko we 
dle siły liczebnej obu narodow ości, v'edle cyfry 
głów z pominięciem wszelkich innych czynników, 
które, muszą tu także koniecznie wchodzić w rachu­
bę (art. 7, 13), a przedewszystkiem z zupełnem zi­
gnorowaniem 8jte’ podatkowej obu narodowości. — 
Wszak wiadomo powszechnie, że siła podatkowa lu­
dności polskiej jest wielokrotnie w yższa od siły po­
datkowej ruskie', i że Polacy czynią wyższe wyw 
d a to  kulturalne, odpowiadające wyższym  ich po­
trzebom.

Tymczasem wedle projektu ma polski samorząd 
korzystać z wpływu funduszów państwow ych tylko 
w proporcji do cyfry swej ludności, chociażby może 
w danym roku samorząd ruski z  tych wpływ ów  tyl 
ko w minimalnej mierze korzystać potrzebował.

Podstawa (klucz), wedle której ma być oblicza­
ny w' myśl art. 13. w ym iar rocznej wpłaty ze skar­
bu państwowego na cele samorządu wole Wodziń­
skiego, lesr zupełnie dowolna i niesprawiedliwa, gdyż 
wchodzące tu w grę wojew ództwa nic są sobie ró­
wne ani terytorialnie ani kulturalnie, ani co do licz­
by mieszkańców, ani też nie są równe z  inneini wo­
jewództwami państw-a.

Art. 1—4, oraz art. 12. projektu, fówią o rozmia­
rach autonornji województw, o jei stosunku do pra­
wodaw stw a sejmowego, o ustawach i uchwałach. Tu 
mamy do zauważenia, co następnie:

1) Zakres autonomii wydaje nam się być zbyt 
rozległym. Jakkolwiek w sprawach wyznaniowych, 
dobroczynności publicznej,. hygjeny publicznej tu­
dzież popierania przemysłu i handlu mają Sejmiki 
wojewódzkie mieć tylko prawo wydaw ania ustaw' 
szczegółowych w ramach ustaw' państwowych — a 
przynajmniej takim fcdaje się być zamiar projektu. — 
to jednak sądzimy, /.e i z  tam ograniczeniem kompe­
tencja w oiewedzinska sięga za daleko, i że taksamo 
i w  sprawach oświecenia publicznego i w sprawach 
agrarnych poza reformą rolną i w sprawach komu­
nikacyjnych należało zacieśnić ram y kompetencji 
Sejmików woicwodzińskich, gdyż nic możemy sobie 
wyobrazić innej polityki komunikacyjnej na Wschód, 
a innej na Zachód od Rzeszowa i Wisłoka, a tru ­
dno zgodzić się na to, by 1>V spraw ach oświecenia pu­
blicznego narodowość polska ograniczoną, została je­
dynie do tego, czego może dokonać w granicach c- 
sobnej polskiej kurii sejmikowej. Należało też popra­
wniej określić w- art. 2. lub 3. tę dwoistość ustaw o­
dawstwa.

2) Całkiem niezrozumiałym jest zw rot, że wszel 
kie uchwały Sejmików musza uw zglęonkć Konsty-

. tucię, oraz uzupełniające ją, względnie pow ołane w 
tiiei. ustawy Wszak rozumie się samo przez się, że 
za .bwalony przez Sejmik projekt ustawy' wo­
j e  g u J , nie inoże się sprzeciwiać ustawie pan 
stv  u ...ci. u już tembardziej Konstytucji, zaś żadna 
zw y xła uchwala sejmikowa, powzięta w zastosow a­
niu i wykonaniu ustaw, nie może się ponadto sprze­
ciwiać gadnej ustawie wojewodzinskiej. ] tę zasadę 
właśnie, należało także jasno sprecyzować.

3) W yraz „uchwały" używany jest na prze miau 
i do oznaczania uchwalonych projektów ustaw odaw ­
czych, wymagających sankcji Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i do oznaczania uchwał sejmikowych poza 
zakresem ustawodawstwa, co w., «obiic nieporozu­
mienia i zabatamuca poięcia.

Art. 5, oznacza ilość członków Sejmiku w ten 
sposób, iż na 25.000 mieszkańców województwa ma 
przypaść jeden członek ScjmuKu. Sądzimy, że w ten 
sposob oędą óeimiki zbyt liczne, tembardziej, żc przy 
wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej przypada! wc 
dle dekretu Naczelnika Państw a z 28. listopada 1918 
jeden poseł na 50.000 mieszkańców (art. 12.). Roz­
dział tej liczby członków,' pomiędzy obie narodowości 
wedle ich sih liczebnej w województwie, glosowanie 
ich osoune i to na podstawie katastru narodowościo 
wego polskiego i ruskiego, uważamy za jeden z naj­
szkodliwszych punktów' projektu, który pogłębi w 
sztuczny sposób separatyzm  narodowościowy, oraz 
rozdarcie społeczeństwa, rozdzieranego już i tak do­
statecznie przez walki partyjne i odbierze możność 
zgodnego wy boru tych Jednostek, które dzięki swyun 
zasługom, poczuciu sprawiedliwości i bezstronności, 
zdobyły sobie powszeenne zaufanie bez różnicy na­
rodów ości. Puleko odpowiedniejszym byłby, naszem 
zdaniem, system  wyborów' także proporcjonalnych, 
ale bez osobnych narodowościowych naprzód zgła­
szanych list wyborczych, a urządzony ta.k. falc to o- 
kreślono w ostatniej ustawie wyborczej do Sejmu 
galicyjskiego z 8. lipea 1914 dla wyboru trzech człbn 
Ków Wydziału krajowego z pełnego Sejmu dla w y­
boru .v w 14 mieszanych dwumanciatow ycli okręgach 
gmin wieiskich i wreszcie w' kilku okręgach mieiskich 
tj., że każdy w yborca oddaje tylko jeden głos, zaś 
za w ybranych uw aża się tych. którzy stosunkowo 
największą ilość głosów uzyskali.

Dab zą rzeczą bardzo szkodliwą dla państwowo­
ści na Wschodzie i ściślejszego przytw ierdzenia tych 
ziem do Rzeczypospolitej, jest podział Sejmików' na 
dwie kurje ustaw odawcze: polsKą i ruską, z których 
każda może uchwalać osobne ustawowe projekta, 
nicpotrzebti.iące do swego dojścia do skutku zgody 
drugiej kurii, i każda może podejmować osobno wszel 
kie uchwalę, będące zastosowaniem tych ustaw, oraz 
uchw/alać na podstawie ustaw' właściwo postanowie­
nia natury administracyjnej. Należy się wprawdzie 
spodziew'ać, że ustaw' wrprost szkodliwych dla aru-. 
giei (polskiej) narodowości lub godzących w interes 
samego państwo, nie przedłoży Rząd do sankcji, ale 
gdzież gwarancja; że będziemy mieli zaw sze Rząd, 
stojący bacznie i sprężyście .na straży tych wyż­
szych interesów '? Należałoby wr każdym razie wypo- 
w iedzieć w yraźnie w  art. 4, żc za każde udzielenie 
sankcji ustawie uchwalonej bądźto pizez cały Sejmik, 
badź nrzez iego poszczególną kurje, odpowiadają mi­
nistrowie przed Seimem iak konstytucyjnie jak i par 
lamentarnie, tak za nielegalność, jak za szkodliwość 
ustawy.

Zasada, na której oparty jest rozdział kompeten­
cji uchwalającej i, ustawodawczej pomiędzy poszcze­
gólne kurje a pomiędzy całość Sejmiku, jest bardzo 
w'ątła i nieuchwytna. Powiedziano bowiem: do u- 
chw'ał w sprawach wspólnych potrzeba zgody obu 
kurji, do nemvą{ w sprawach obchodzących tylko 
jedną narouowosć w y sta r.za  uchwała iedtiej kurji. 
Ale spraw y dotyczące pozornie i bezpośrednio tylko 
iednej narodowej kurji dotyczą pośrednio i narodo­
wości reprezentowanej przez drugą kurię. Czyż spra 
w y rozwoju i administracji szkolnictwa powszechne­
go i średniego w kurji np. ruskiej, albo spraw y osa­
dnictwa. parcelacji a urządzenia komunikacji na ob­
szarze jednej kurji są i mogą być obojętne dla dru­
giej? Nie postanowiono nawet, które spraw y należy 
uważać za wspólne, ani też nie orzeczono, kto ma o 
tem rozstrzygać, ież.eli się obie strony w iej mierze 
nie pogodzą.

Należy przyjąć, ie  w’ razie braku zgodności u- 
chwała nic dochodzi do skutku, ale w takim razie 
zachodzi niebezpieczeństwo, że jedna strona mogła­
by konsekwentnie odrzucać umyślnie uchwały drugie, 
strony i niedopuszcza.ć do powzięcia jakiejkolwiek 
uchwały czy projektu ustaw y. Zachodzi więc ko­
nieczność obmyślenia jakiegoś środka przeciw  takie­
mu udaremnianiu, a mogłoby nim być przyznanie 
jakiemuś trzeciem u czynnikowi np. rozjemczej ko­
misji Seimu państwowego albo Senatowi praw'a dy- 
rymowania

Projekt otw iera naw et możliwość, że Sejmiki mo 
głyby nigdy nie obradować plenarnie iako całość, lecz 
zawrsze tylko w kuriach, albowiem naw et co do 
spraw  wsDómycli powiedziano tylko, że uchwała 
przychodzi do skutku „za zgadą" obu lairji (art. 12), 
a co do wspólnie nałożyć się maiących podatków, 
maią się tylko ,.porozumie'' (art. ló). Takie porozu­
mienie się zaś i taka zgoda nie są do pomyślenia i o- 
siągniecia przy obradach i uchwałach osobnych

Dla obu kurii maią istnieć osobne .komisje w y­
konawcze. coś na kształt dawnych W ydziałów kra­
je; ych, które maju się znów dzielić na sekcje (pol- 
siv, i niska) i obradować pod przewodnictwem woie 
wody. Co do nich jtowiedziapo h:ż wyraźnie, w 
sprawach ogoine.) natury mają obradować i uchwa­
lać razem (art. 15). z  czego znów a contrario wym 
ka. ze komisje scirmkowe obradować razem tiie bę­
dą. Wątpliwości „(W yższe musiałaby rozsrrzrgnąć 
dopiero ustaw a regulaminowa (art. 11), byłoby je­
dnak bardzo poządanem, żeby zasady ustaw regula­
minowych poszczególnych SejmiKów' zostały ustało 
ne W' ogólnej ustawie ■państwowej (ramowci).

O składzie ws unmiauych dopiero co komisji mo- 
żnahy powiedzieć że prowadzi on do tego, iż po­
w itaną osobne koicie żelazne i drogi „polskie", f. j. 
administrowane przez polską, i „ruskie", t. i. zarzą­
dzane przez ruska sekcję .komisji.

In cauda tenenuiti i najgi azmejsze dla narodo­
wości i państwrow'ości pojskiei postanowienia po­
mieszczone są w końcowych artykułach projektu. 
Art 24. mówi, że p izy  obsadzaniu posad i urzędów 
państwowych będzie zy/rócona szczególniejsza uwa- 
ga na to, aby skład narodowościowy ciał urzędni­
czych odpowiadał potrzebom obu narodowości. Jeśli 
zważym y, że w  dwóch województwach wscnodnich 
stanisławowskiem i tarnopolskiem narodowość ruska 
jest Ludniejszą — to baidzo łatwo stać się może, że 
większość urzędników', nawmt wyższych, będzie tu 
ruską i że naw et w-pipwodą będzie Rusin, gdyż wobec 
ltaporu ruskiej większości semiov'ej żaden wojewo- 
ua-PoIak się nie ostoi. Art. 23. mówi znów, że spra­
wę języka W'ykfadowego oraz nauczania innych ję­
zyków w szkołach Kaźcie.,, narodowości określi doty­
cząca ku rja ,—  z czego wynika, że kuria ruska mo­
że niedopuścić do nauczania ięzyka polskiego w ża­
dnej rnsGej szkole powszechnej ani średniej, co sta­
łoby w rażącej sprzeczności choćby z wymaganiem, 
żeby w tych trzech województwach każdy urzędnik 
władał oboma językami krajowymi. Art. 22. każe 
wrprawdzie władzom samorządowym przyjmować 
podania w  drugim .ięzyxu krajowym i na n ie ‘odpo­
wiadać, ale nic dodaje, że ia oupowiedź ma być u- 
azielona w języku petenta, a więc ifa podanie pol­
skie po polsku pomimo, że władza sam orządowa ru­
ska wprowadzi ruski język w ewnętrznego urzędo­
wania. Należałoby też dodać w tym  artykule, że 
także ruskie w ładze sam orządowe mają obowiązek, 
podobnie jak władze państwowe, znosić się z liinemi 
władzami w  języku polskim, zaś obwieszczenia pu­
bliczne ogłaszać w oku językach, i że ogłaszanie n- 
staw państwowych także w Języku ruskim będzie 
się odbywało tylko dla tych trzech woiew'ódz,twr.

W reszcie bardzo niebezpieczną jest rzeczą tw o­
rzyć w' M inisterstwie w'yznau i oświecenia publicz­
nego osobne departamenty, złożone wyłącznie z Ru­
sinów' z całkowitem wykluczeniem Polaków, dawać 
ustaw owo zapewnienie „odpowiedniej" C3) ilości ru ­
skich urzędników w ministerstwach i w ładzach cen­
tralnych, jak również w'ydaw'ać już teraz uAtawę 
am nestyjną za „czyny natury politycznej". Pod to no 
jęcie, bardzo elastyczne, może zechcianoby podcią­
gnąć i obecne z dnia na dzień pomnażające się i co­
raz groźniejsze obiawy sabotażu i akty gwałtu, ia- 
kie niestety przewidywać można z okazji nadchodzą 
cycli wyborów — a może naw'et — co Dyłoby wprost 
prowoknjącem — wszystkie zbrodnie i okrucieństwa, 
popełniane swego czasu na niewinnych ofiarach we 
Lwowie, Kosaczowie, Złoczowie ltp, Mogioby w re­
szcie do tegO' dojść, żeby ci osławieni m ordercy za­
jęli stanowiska państwowe

Reasumując powyższe powody niżej podpisane, 
zrzeszenia pozwalają sobie oświadczyć, co nastę­
puje:

1) Wniesienie tego projektu iest wprawdzie do­
wodem najlepszych chęci wobec Rusinów, pomimo 
opornego stanowiska agitatorów i polityków t. zw. 
ukraińskich, w o o cc Państw a Polskiego, ale uchwale­
nie go w  powyźszem proiektowanem brzmieniu jest 
niedopuszczulnem już z samych względów prawnych 
i kodyfikacyjnych, a tem bardziej ze względu na in­
teresy narodu i Państw u Polskiego.

2) Jedyną odpowiednią drogą do załatwienia spra 
.wy m niejszość narodowych jest wydanie ustawy 
ogóino-pańslwowei o samorządzie wojewódzkim ino 
wiatowym  dla całego państwa, tj. dla wszystkich ie­
go województw, zawierającej pewne odmienne po­
stanowienia dla wszystkich województw o mięszanei 
narodowości.

3) Kwestja anmesłji powinna być zupełnie w y­
łączona z  tej ustawy', gdy'ż ustaw a amnestyjna na­
leży do kategorii Ustaw zupełnie odrębnymh (sui gc- 
neris) i zależy zaw sze od pewnych warunków,-kKórc 
przy tel ustawie nie mogą i nie powinny naw et v in 
teresie właśnie mniejszości, o Która idzR, być oma­
wiane, a o których tu w ystarczy stwierdzić, żc do­
tychczas jeszcze bynajmniej się nie spełniły.

PolsKle Towarzystwo prawnicze w s Lwowie: 
prof. Dr. Ernest 1 fil, mn.

Związek sędziów Małopolskich Sekcja Lwowska:
Dr. Adam Schneider, m. p.

Związek Adwonatów Polskich:
Dr. Antoni Dziędzielewicz, mp.

Komitet dla sprav pflbl. Polsk. Tow. Politechnicznego 
wc Lwowie:

Stanisław Rybicki, mp
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Sfaitosczy glos 
® oBrcnie t ó e d n i e j MałciJolshi.

Na apel narodowy eh stronnictw politycznych, 
oraz mu jscowych i powiatowych zrzeszeń kultural­
nych, oświatowych i zawodowych oobył się w S ta­
nisławowie dnia 17 bm. w  niedzielę w  sali Tow. muz. 
im. Moniuszki m asowy wiec polskiej ludności "wszyst­
kich w aislw  i zawodów, na którym w  sposób sta- 
aowczy i zdecydowany 'wyi'o\viediziano się iedno- 
myślnie przeciw7 haniebnemu i rojektowi antonomjt 
Wscłiodniej Małopolski.

Wiec zagaił prezes Wojew7. Związku Organ. Na­
rodowych p. Sahwach. Mówca podkreśl:t lojalność 
rządu polskiego w obec Rusinów, pełną swobodę roz­
woju kulturalno-narodowego zostawianą narodowi 
ruskiemu przez naszą konstytucję i nasze wiładze z 
jednej strony, a  negatywne, prowokacyjne zachow y­
wanie się polityków ukraińskich z drugiej strony 
W zamian za zapewnienie warunków spokojnego 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego, naród ruski 
odpowiada nieprzejednanie zaprzeczaniem naszej 
państwowości i żądaniem ewakuacji Małopolski 
Wschodniej.

■W takiej chwili pewne sfery polskie wysuwała 
projekt autonomii terytorialnej, godzący w  byt pol­
skiej ludności Małopolski Wschodniej, tej ludności, 
która ofiarami krw M  mienia okupiła przynależność 
Małopolski Wschodniej do R pitej Polskiej. Mówca 
wezw ał zebranych do zaprotestowania przeciw temu 
podziatowi Rzpitcj i oddał głos referentowi p. Lesz­
czyńskiemu prezesowi miejscowego Koła Związku 
Ludowo Narodowego. Referent w dłuższem rzeczo­
we m znakomitem przemówieniu, przerywanem  raz 
po raz burzliwemi oklaskami i okrzykami w ykazał 
wszystkie wady projektu i klęskę polskiego żywiołu 
na kresach, a więc niepowetowaną szkodę Rzpltej 
na wypadek wprowadzenia w życie tego poronio­
nego pomysłu ekscelencji Bobrzyńskiego.

Mówca przedstawił następujące rezolucje, które 
po uzupełnieniu przez pr>. Zagajewskiego, Jasińskie­
go i inż. Szpota jednogłośnie przez aklamację uchwa­
lono: 1. Stw ierdzam y zasadę, że naoawranie specjal­
nych uprawnień temu, który tych uprawmień nie chce 
i je w ’ sposób wvzy\vający odrzuca — jest oznaką 
słabości rządu. 2. Jesteśm y zdania, że Rusmi jak 
długo nie staną oficjalnie i faktycznie na gruncie 
państwowości polskiej, muszą się zadowolić tylko 
prawami zagwa rantowauemi już w konstytucji pol­
skiej- dla mniejszości narodowych. 3. Żądamy w y da­
nia ramowej ustawy o samorządzie wojewłklzkim, 
jednolitej dla wszystkich województw. 4. Protestu­
jemy przecir wyodrębnieniu wojewmdztw: lwow­
skiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego i nadaniu 
im osobnego statutu, tak bowiem sami Polskę dzie­
limy, jej jedność rozbijamy. 5. Nareszcie protestu­
jemy jak najbardziej przeciw w niesionemu juz do 
Sejmu projektowi statutu, który rozbija jednolitość 
Państwa, a Polaków tych województw wydaje na 
hip agresywności i nienawiści ruskiej.

Wkońcu zabrał głos p. Ziobro-wski, który7 stw ier­
dził, żV ze wszystkich stron Małopolski Wschodniej 
dochodzą wiadomości o aktach sabotażu i paleniu 
polskich majątków przez szowinistyczne elementy 
ukraińskie. Rząd polski, kierując się nadzwyczajną 
pobłażliwością rozzucliw ala te elementy. Mówca do­
maga się od społeczeństwa 'mskiego publicznego po­
tępienia aktów  sabotażu, a od rządu energicznej akcji 
w kierunku tłumienia niszczycielskiej akcii ukram- 
skich boryteii i zapowiada, że o ile taka taktyua 
ukraińska nie skończy się. społeczeństwo polskie 
Małopolski Wschodniej chwyci się środka samoobro­
ny.

Jednomyślność zebranych bez różnicy7 zapatry­
wań politycznych i i>owaga wiecu oowmny przeko­
nać wszystkich, że kosztem Państw a i ludności 
polskiej Wschodniej Małopolski nie wolno robić kar­
kołomnych eksperym entów ukrainofiiskiei polityki.

»n>a 25 września br. o godz. 11 -tej odbędzie się 
r biurach Ekspozytury „Demat“ we Lwowie przy 
1. Wałowej 9 (gmach Miejskiej Kasy Oszczędności)

i# W
W

Sprzedawane będą przedmioty wymienione w 45 
zeszycie Biuletynu „Demobil" objęte sprzedażą kon­
kursowa K. 179 trzy pługi molorowc i garnitur 
młocarniany znajdujący się w okolicy Bronów i Ki- 
dziechowa, w Pasiekach Zubrz\ ckich, dalej około 
5 000 klg. papieru klozetowego, znajdującego się 
we Lwowie. Przed rozpoczęciem licytacji wpłacą 
licytanci wadjum 100 000 Mk. w kasie tut. Ekspozy­
tury. Bliższych informacji udziela Ekspozytura 

Demat'4 w  godzinach urzędowych. n ł2 .2

P e n s jo n a t  „^OLłOłUI V  Batorego 34. po­
koje z całetn utrzymaniem. « 3 139
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firy zie rs k o -k o s fin e ty c zn y
poleca się łaskawym względom Juzef Michalski Zytilikiewicza 49

[ ilgstsj n m p s  pi
_iWO w , 22 września.

T E A T R  W IELKI.
P ią te k  22 w rz eśn ia  o  g. 7'30 „R yce rsk t" .  w ie śn ia ­

cza"  i „ P a jace" .  ■
S o b o ta  22 w rz eśn ia  o  2. 7 '30 „D z ie w c zę  z H o iandji"

T E A T R  N O W O Ś C I .
Pią tek  22 w r z e ś n ia  o g. 7 ’30~ „ K u zy n e k  z Honolu lu , ,  
W s j b o t ę 2 2  w rz eśn ia  o  g. 7 3 0  , D r .  Stieglitz".

T E A T R  MAŁY,
P ią te k  22 w rz e ś n ia  e. 7 30 „ K ik P  
W s o b o tę  23 W rześni*  o  g. 7 30 „M orphium *.

A p a t io  D z iś  „ L k k o n y ś in a "  d r a m a t  ży c io w y  w 6  a k t

— Piątkowe przedstawienie „Cavalerii“ i „Paja­
ców" będzie bardzo interesujące ze wzgiędu na 
pierwszy w ystęp p, Puchalskiej, która odśpiewa gło­
wnią partię .w „Cavalerh . W obu sztukach w ystę­
puje p. Ignacy Mann.

— „V eselc Fonsia". Teatr Wielki w ystawia w 
przyszły poniedziałek arcyzabawną świetną komedię. 
Ruszkowskiego ipod tym tytułem. Reżyseruje p. 0 -  
kornicki. „W esele Fonsia" należy bezsprzecznie do 
jećhiej z najlepszych komedii dawniejszego repertuaru 
i ma jeszcze dzisiaj tyle humoru, odznacza się tak 
świetną obserwacją życiową i wyzyskaniem  typów7 
codziennego życia, iż komedia ta powinna długo u- 
trzym ać się na repertuarze. Bliższe szczegóły ipodat- 
my niebawem, zaznaczając narazie. ze obsad? jest 
bardzo staranna. Ą gra poszczególnych artystów7 w-y- 
w oływ ać będzie nieustanną wesoaość.

— Młodzież a wybory. Dziś tj. w7 piątek o godz 
7-ei w7ieczorem odbędzie się w  sali Czytelni, Akade­
mickiej zebranie organizacyjne Sekcji Akademickiej 
W yborczego Bloku Jedności Narodow7e.i. Spraw y pil­
ne i w a żn e . związane z akcją wyborczą. Koleżanki 
i kolegów sympatyków bloku narodowego w7zywa 
komitet do zjawienia się.

— „O ordynacji wyborczej" odczyt prof. Thulliego 
w7 Czytelni katolickiej as7 piątek ania 22 w7rześnia o 
godz. 6-tci. W stęp dla członków/ demokracji chrześci­
jańskiej i sympatyków7 wolny.

— Zgromadzenia przedwyborcze Pracowników7 
Państw owych odbędzie się dnia 24-go września (nie­
dziela) br. o godz. 3-ciej po T>oł. w sali Sokoła w I 
Tarnopolu. W stęp na Zgromadzenie za legitymacjami 
kolejow/erni. Po Zgromadzeniu przcdwyborczem o 
godz. 5-tej poipof. 4-ty W oje w. Zjazd Delegatów P ra ­
cowników7 Państw ow ych ze wszystkich powiatów7.

— Mapkę okręgów7 wyborczycn do sejmu wydała 
w tych dniach w arszaw ska funta „Atlas". Cena 200 
marek poi.

— Zjazd niższych funkcjonariuszy7 państwowych 
odbędzie się dn 24 w rześnia o godz. 9.30 rano w  
sali posiedzeń Rad? Miejskiej w sprawach uposaże­
nia pracowników państwowych i w yboiów  do Sej­
mu.

— Zaliczki dla urzędników7. Urzędnicy państwowi 
od 11—8 rangi włącznie otrzymają na mocy onegcl 
Tajszej uchw/ały Rady ministrów7 zaliczki w7 wysoko­
ści dwu, względnie trzymiesięcznej pensji. Zaliczki 
te spłacane bvć mają rwami w fen sposób, że pierw­
sza zaliczka sirłacoua zostanie 1 kwietnia 1923 r.

— Opłaty za paczki i listy wartościowe. W czo­
raj rozpoczęty urzędy pocztowe pobierać 
opłatę za paczki i listy wartościowe nic w  znaczkach 
pocztowych, lecz w7 gotówree według obowiązującej 
taryfy. P izy  nadawaniu paczek uwidoczniane będą 
opłaty na. adresach pomocniczych w  miejscu, na któ- 
rem dotychczas rozlepiano znaczki pocztowe, przy 
nadawaniu listów7 wartościowych, umieszczać się 
będzie na liście napis „franko" i kw7otę pobranej 0- 
piłaty.

— Podw yżka opiat telegraficznych. DyTekcja poczt 
zw7raca uwagę, iż a-d.n. ^października br. wchodzi 
w życie podwyższenie opłaty za umówiony adres 
telegraficzny, względnie doręczanie telegramów7 o 
pewnych norach dnia do oznaczonych dwóch miejsc 
w> tej samej miejscowości z 8000 mlcp. na 9000 mkp. 
kwartalnie. Interesenci winni przeto jaknabychlej 
uiścić w  przynależnych urzędach pocztowych i tele­
graficznych taryfow ą opłatę za powyższe świadcze­
nia za czw arty kw artał br. lub leż w-yrćwnać przy­
padającą różnicę, o ile opłata za ten kwmrtsł została 
już niszczoną według dawniejszego wymiaru, gdyż 
osobne zawiadomienia nie będą w  tej mierze roze­
słane. a nieuregulowanie tych opłat do końca bież. 
miesiąca pociągnie za sobą unieważnienie w  dniu 1 
października br. zgłoszonych skrótów telegraficz- 
nvc.h względnie zastrzeżeń na doręczanie telegra­
mów.

— Zarrad Związku Miast Polskich odbył yf W a r­
szawie w dniu 8 bm pierwsze posiedzenie swoje po 
Ogólnym 6-tyrn Zjeźćzie mias . przy niezwykle licz­
nym udkjale członków, dokonywując przedew szyst- 
kiem wyborów" swego -prezydium. Prezesem  Zarzą­
du wybrano pana S. Nowodworskiego. prezydema 
rn: W arszawy, wiceprezesami pp.: M. Chlamtacza 
wiceprezydenta m. Lwowa, dr. Zawadzkiego radne­
go m. W at^zawy, C. Ratajskiego ©rezydenta m. Po­

znania. W. Bańkowskiego prezydenta m. WHua. Z  
szeregu spraw  największą uwśagę skupiły7 srora-wy: 
opinią projektu ustaw y rządowej o obowiązku gmin 
miejsl-nch i wiejskich dożywiania dzieci, spraw y wpły 
wni miast w- akcji dbżywiajiia i sprawna stosunku po­
noszenia kosztów7 przez miasta, sprawa wpływ u 
miast na udzielanie koncesji zakładom elektrycznym,1 
zagrożonego ustawą rządoAwą, wrreszcie projekt za­
łatwienia w7 drodze przymusu nstaw7ow7ego, piekącej 
spraw y napraw y walących się domów, w miastacli.' 
Z licznych "wniosków poza porząakiem dzmnnym 11- 
chw7alono wniosek domagający się reprezentacji 
Związku w7 Radzie Przybocznej przy Komisarzu do 
walki z drożyzną.

— Żakowska robota. Po wioskach ipow iatów7 strwi- 
skiego i żydaczowrskiego lozlepiouo na cerkwiach, 
urzędach gminnych, karczmach, przydrożnych slu­
pach odezwy bez poapisów7, które w  tiumaczcnin 
brzmią: „Do wszystkich naczelników i rad gmin­
nych! Rada'gm inna zbierze się i uchwali następującą 
rezolucję „Gmina nie będzie brac udziału ani w akcii 
wyborczej ani w  wyborach do polskiego sejmu i se­
natu w7 W arszaw ie dlatego, ze nikt z nas nic jest 
obywatelem polskiego państw7a (na podstawie uchwał 
wielkich państw  en renty7)".

„Tę rezolucję wpiszą w7 księgę posiedzeń i obo­
wiązkowo podadzą do wiadomości starostw a. Na 
wypadek niewykonania bedzie „Śmierć zdrajcom!" 
Odezwy-' bite są na maszynie do pisania

— Przewiezienie zwiok śp. Jadwigi Wowkonowi- 
czow7ej żony dyrektora kolei w  Poznaniu zm ale j 
tamże, przewiezione zostaną dziś w  piątek o godz. 
4 pop. z dworca Łyczakowskiego na cm entarz Ł y­
czakowski.

— Zjazd koleżeński byłych uczniów wyższe! szkoły 
realnej yve Lwowie, którzy7 złożyii egzamin dojrza­
łości w7 roku 1892, odbędzie się dnia 29 wTzesnia br. 
Miejsce zebrania: W yższa szkol? realna (obecnie 
Gimnazjum matematyczno-przyrodnicze!, u!. Ludwi­
ka Kubali, (godzina 10 przedpo l). Tnż. Michał Swo­
boda, radca kol. państw7., Lwów, Dyrekcja kolejowa. 
Dr. Tad. Obmiński. Prof. Politech., Lwów7, Politech­
nika.

— Z Macierz)7 szkolnej. Zarząd Główmy Macierzy 
Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego uprasza w szyst­
kich zalegających ze zw r qfctn list składkowych na 
dar narodow y 3 maia o łaskaw y ich zw rot najdalej 
do końca bieżącego miesiąc? bez w/izględlu na to, czy 
zebrali na nie i złożyli już składki, czy me.

— Paula która kupiła poduszkę ż.óba 73, -10000 
nip. w pawilonie „Seta" na II. Targach Wschodnich 
orosi się o laska.we pofatygowanie do pracowni huf- 
tów7 p. Wallerstein, Supińskiego 6. 5003

— Rozprawa przeciwko Fedakowi i tow. rozpo­
cznie się już w7 niedługim czasie, jeżeli znów z W ar­
szaw y nie przyjdzie jakaś inna wskazówka. P rezy­
dent' sądu karnego r  Harwel nie wyznaczył dotych 
czas zastępcy chorego r. May7era, chcąc, by p. Ma­
yer prowmdził tę rozprayyę, zwłaszcza, że zapoznał 
się już z aktami. Dotychczas jeszcze p. prezydent nie 
porozumiał się z r. Mayerem, a  ma to uczymić w 
przyszłym  tygodniu. W ychodząc od prezycenta sądu 
piszący7 te słowa spotkał jednego z sędziów7, obzna- 
iomionego dobrze ze stosunkami, który wyjaśnił tę 
spraw ę pytaniem: i pan m a rz y  w7 tę całą chorobę?...

— Dwa zamachy7 samobójcze. Kronika Pogotowia 
Ratunkowego notuje w7 dniu yyczorajszym znów7 dwa 
otrucia. P ierw sze zdarzyło się w bramie kamienicy 
przy ul. Ochronek 9a, gdzie niejaka Stanisława S., 
licząca 21 lat. zażyła kwasu siarkowego. Za wyzwane 
Pogotowie udzieliło jei pierwszej pomocy7, poczem 
zawiozło chorą w groźnymi stanie do szpitala, Po- 
wrndem samobójstwa była strata dwóch obiączck 
ślubnych, otrzy7manyeh od narzeczonego a skradzio­
nych przez jakiegoś niegodziwca. Stanisława S. mia­
ła wyjść za mąż i tak wzięła sobie do serca stratę, 
iż targnęła się na życie. — Drugi wypadek otrucia 
zdarzył się w7 komisariacie Policji, aokąd p rzysta­
wiono Rozalję Ehremwert, kobietę lekkich obymza- 
jów, posądzoną o kradzież 10.000 mk. Przystaw iona 
do komisariatu zaprzeczyła stanowczo, jakoby skra­
dła owe pieniądze, a o znalezionej przy niej takiej 
samej kwocie twierdziła, że jest jej własnością. Po 
chwili zażyła sublimatu, a gdy przybyto Pogotowie 
Ratunkowe nie chciała poddać się zabiegów i lekar­
skiemu. Przewieziono ją w7 stanie grożny7m do szpi­
tala.

— Echa listopadowych rabunków. Śledztwo poli­
cyjne odkrywca od czasu do czasu cale szajki, które 
w- uniach pamięmego listopad? rabowały mieszkań­
ców/ trzeciej dzielnicy7, co potem -ozmaici przedsta- 
yyictele „mniejszości narod.owejf> stara ł7 Się rzucią 
na poczet żołnierza polskiego, lak iego dowąodla 
znana ostatnio afera rodziny Sonntagów. W osta­
tnim wypadku aresztowano HorpynęU) Szałamei. u 
której zna'eziono rzeczy, zrabowane w mieszkaniu 
Blankenstcina przy ul. Krakowskiej 11. Nie pierw sza 
to sprawa, która przygwożdżą v.laściwych i jedy­
nych sprawców rabunków listopadowych.

— Kielich na ulicy znaleziony. Post. Milczanowski 
znalazł wczoraj rano w kartoflisku przy7 ul£ Króla 
Leszczyńskiego porzucony kielich zloty, znacznie 
uszkodzony i bez podstawy. Pochodzi on niew7ątpli- 
wie z ie.i samei kradzieży, której łup w7 postaci kilku 
naczyii liturgicznych znaleziono niedawmo w7 jedmun 
z ogrodów, leżących przy tej samej uhey.
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— Z kroniki policyjnej. Abiahamowi W ittmannowi 
skradziono wczoraj w wozie tram wajowym  KD. sre­
brny zegarek ze złotym łańcuszkiem, wartoćci 550 
tysięcy nikp.

—Z harców samochodowych, Szofer bliżej niezna­
nego samochodu, urządzając sobie po ul. Listopada 
kawalerski! jazdę najechał na 17-letnią Janinę Foksa, 
która doznała w strząsu mózgu i ciężkich obrażeń 
wewnętrznych tak, że w  groźnym stanie przewieziono 
ją do szpitala.

TałBmissa eksciotia t» kdmieniEy 
„P rsśw lły".

W czoraj o 9-tei wieczorem rozległa s>ę w śród­
mieściu silna detonacja, którei echa odbiły się i o da­
lej poiożone ulice. Jak się niebawem okazało. 
zia ta nastąpiła w kamienicy ,,Froś\vity“ . położonej 
v. Rynku pod nr. 10. Po chwili, gd j rozwiały się dy­
my, można było dotrzeć do źródła wybuchu. Nastąpił 
on w obszernem zagłębieniu, gdzie w sieni parterow ej 
tuz oboK żelaznych drzwi, wioducyc do księgarni, 
mieścił się zegar elektryczny.

Wybuch spowodował zniszczenie zegara, ro~nie- 
.sionego w drobnych kawałkach pocTłej sieni, częścio­
we zniszczenie ściany, przedziurawionej na w ylot w 
głąb księgarni, wygięcie naprzeciw leżących drugich 
drzwi żelaznych, nadto w kamienicy wśród silnego 
wstrząśniuiia wyleciały* szyby' z wielu okien.

Na mieisce tajemniczej eksplozji przybyły w ła­
dze policyjne z kom. okr. Wi-czyńs-kim i insp. Łukom- 
skint na czele ora: tren S traży pożarnej. Strażacy, 
którzy zjawili się jedni z pierw szych na miejscu eks­
plozji, poczuli, zapach ekrazytu.

W laeze policyne podjęły bczwłoozme śledztwo, 
które może zdoła rozwikłać tajemniczą sprawę, W  ka 
zdym razie już teraz można v-ażyć zdanie, że zagłę­
bienie, w którem mieścił się zegar, służyło jako skład 
znacznej ilości materjafa wybuchowego, niewątpliwie 
ekrazytu, który wwbuchł możliwie wskutek, krótkiego 
spięcia. Eksplozia przedstawia się tajemniczo i rzuca 
pewne światło na robotę, prowadzona w  muracli ka­
mienicy, w  któicj mieści się redakcja ukraińskiego 
pisma i szereg organizacji politycznych.

D z i a ł  etoncm iczity.
Sprawa procentów brutto wymaga usilnie jak 

najrychlejszego załatwienia przez Sejm ustawodaw­
czy jeszcze na sesji obecnej. Ubok pryw atnych upra­
wnionych domagają się tego liczne gmin.1, Podkar­
pacia i pożyteczne instytucje jak fundacja St. lir. 
Skarbka dla sierot i starców, gal. Kasa oszczędności 
we Lwowie i inne, których równowaga budżetowa 
i możność spełniania zadań na nich ciążących należy 
w wielkiej mierze od tego, czy im nędzae wkrótce 
zwrócona połowa przychodu zatrzymana wskutek 
rozporządzenia minist. z lutego 1921. Opodatkowa­
nie tego przychodu ponad dotychczasową imarę jest 
krzywdzącą i zasadniczo niemożliwą w konstytucyj­
nej Rzeczypospolitej.

Zurych (P A T ).  Kursa giqjHv t  dnia 71 /9 
B ir ł in  p o c z ą t k o w e  k o ń c o « «  0-38 — , H o la n d ia

?07-’ ;4 N o w y  Jo rk  53-4■’ /* $'3 ) ' * .  Lor,dyn 23'70 , P aryż  40 95 
40,90— M e d io la n  22'48 - -  22'5ó, d r iw ^ e ls  — , K o p e n h a ­
ga  C -  •— 900 0 ) S zto K iio im  000-00 , C0 >--  C hrys ijanja  0G -  
00-0 GO* -  Mądry* 03-00 — . Pu en o s  A v res  000’ — 
k r a g a  16-00 l o  10 B u d a p e s z t  Z a g r z e b  1 771; ,  J-77,
B u k a i e s z t  OBji, W a rsza w a  0.07 0 0 / .  W .e a e n  9,Gó‘s/«
O-O J-G Austr k o r o n y  srem pl.  0-00'7 8 0-0 7 S

Kroriiha s u H c w a .
Kraków— Lwów 4:1 ( 2 :0 ). Skład Krakowa poda­

liśmy już pop-zedmo. Składu Lwowa natomiast W y­
dział gier i dyseyphuy do ostatniej chwili nie mógł 
sklecić, na u w ,e g o d z in y ,  przed zawodami szukano 
autami Winnickiego w brzuctaowicach i Żółkwi! Tuż 
przed zawodami stanął Lwów wobec faktu, że nic 
ma żadnego bramkarza, aż w reszt*# w ostatnich mi­
nutach nawiną! się Mietek Kuchar. lecz grą swoją 
nie prtyczyffR się do z ę n e j ś m ł i t  kieski. Skład więc 
Lwowa przedstąwial się .Mstępująco: Mietek Kuchar 
— Kmiciński, 'h ca jczy k  — (iiilicz. Witkowski, Ko­
peć R. — jSłom- ki, Garbieri. Kuchar W acław, Batsch, 
Mmeller. Szkoda, iż nie pomyślano o kostiumach bar­
dziej się odróżniających od krakowskich.

Z graczy najlepszym na boisku był Cikow sky 
teclmicziiie i taktycznie skończony gracz. Trzyma­
jąc w  ciągłym szachu Kuchara, odpiera'] ataki i wspo­
magał swój napad doskonaiemi plikami. W, dfużynie

gości nie bvfo ani jednego gracza słabo grającego. 
Skrzyala doskonałe, choć w pierwszej połowie Szper- 
ling. doskonale pilnowany przez Kopcia, mato przy­
chodzi! do głosu. Ze środkowej trójki młody praw y 
łącznik wybijał się swoją ochoczą, ofiarną grą, a za­
razem przytomnością i celncmi strzałami. Tomoc i 
obrona bez zarzutu, były  mnrem trudnym do prze­
łamania. Bramkarz nic miał zupełnie pola do popisu. 
W  drużynie lwowskiej najlepszym5 byli Słcnecki, Wi- 
tkowsk* i Kmiciński. W ataku zupełnie zawiodła 
środkowa tróika. jakaś ogromnie teraz ociężała i nie­
zdecydowana w strzałach. Atak Lwowa w pierwszej 
połowie nie oddał ani jednego strzału! Kuchar, ten 
sławny przebojowicc, próbował, zaledwie dwa razy 
się przebić, Batsch zaś w najdogodniejszych pozy­
cjach zawodził. Muellcr był bardzo dobry jednak zu­
pełnie niewyzy.-.kany. gdyż bardzo rzadko podawano 
mu piłkę. Tyły drużyny całkowicie spełniły swe za­
danie. Drugą bramkę stracono tylko z "  iny Gulicz.a, 
a potem Olearczyka, którzy zawiele bawili się piłką 
pod swoją, bramką, zamiast ją silnie odbić kit przo­
dowi. Bramkarz niezły, nie w yczuw ał jednak prze­
ciwnika i kiepsko się ustawiał, tracąc przez to pun­
kty, ,

, Przebieg gry nadzwyczaj interesujący i emocjo­
nujący, utrzymywał widzów prawie do samego koń­
ca w  wielkiem napięciu, gdyż klęska Lwów? nie była 
z g ó ry 'ta k  pew ną; owszem w ziąw szy pod uwagę 
stosunek rzutów narożnych tak korzysiny dla nas 
i wielką przewagę w  drugiej połowie gry  należało 
raczci przypuszczać o zwycięstwie Lwowa lub co- 
najtimiej o wyniku nierozstrzygniętym Klęskę przy­
pisać musimyHednak tylko atakowi, a jest to dla nas 
tern przykrzejsza przegrana, bo po jednym jeszcze 
tylko takim niefortunnym występie (co jest bardzo 
prawdopodobne, gdyż następne zaw-ody odbędą się 
w Krakowie) puhar w ędrow ny rzejdzie na własność 
Krakowa. Gra była naprawdę pierwszoklasowa, choć 
ostra, a chwilami w pierwszej połowie nawet bardzo 
ostra; w pierw s/ej części przeważnie wyrównana, 
często jednak Lwów naciskał, po przerwie przewaga 
Lwowa silnie się zaznaczała, bramki strzelił Kraków 

, z wypadów-.
Zawody prowadził p. Bannert z Bielska.
Zw ycięstwo Krakowa raz jeszcze -zadokumento­

wało, że chocfąż utracił o*1 \  tymi roku mistrzostwo 
Polski, to jednak nada! przoduje polskiej piłce nożnej.
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_  rar.n. A. G ą s e c k ie g o v  W ar­
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l i c o w e ,  a k s a m i t n e  p r z e r ó b k i  p o lec a  m a g a ­
z y n  L u ę e n j i  D r o jo w stś ie j  H a l ick a  20 1. p

1791

i-
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iłl(aMr3] i i it,7 P m 0  fela w  o g ro m n y m  w y b o rz e  p o lec a  T o p o i -  
illa p tłlłtló O  „ick;, kod ,-n,ka 1. 3860

płrtA anąiel.-kicj ra sy  po  Maih B o x u ‘‘ o r a z  s io d ło  dc. 
L v t i  sp r z e a a n ia  za  90*0 ty s ięc .  Mkp. H andlahze  wy-KluC/e- 
ii. W ia d o m o ść  Z a m a is ty n o w i .k a  43 Jó z e f  4208

f(Vi w K u a p / l n  Min g a rn i tu r  m lo c a rn  a n y  C lay io u  S z u J e -
* u  u  f t p '  Ł Ł t f l l U l a  w o r t  ó se m k a .  Z a rz ąd  d ó b r  U aA ó w R a  
4ad T rem b o w la .  42)8{      ----------
' K l o n y p t i i p f - n  D o b e r m a n y  r a s o w e  <lo nabjC ia  uh Hw»rni-  

f-jiit! ŁiWoiySCł ,;kiego 48 ł-c.e  p. m iedzy  4 —5  p j p o iu d n i u .

n r i a 7 ; a  lo k a ta  k ap i ta łu  ied n a  t rzec ia  Kam ien :cv Dom , 
ty ł iw A jo  i rzyćw ie ic .  m o ig a  o g ro d u  5 ,OOk.G 0. A ienc ja  Lwów 

-^Ckoiążczy-n  i 27. 4250

t i r t  —u i m i t  k a s a  N a c io u a i  k o n tr o ln a .  A«iencj.i Lwów* 
F U  S p l u & G J n a  ęhórążCzyzna 27. _  <»248

2  p° i em ność  ^  do  obycia W o i - f e c h a ^ ^

!t 9 m i o w i n o  w c en t ru m ,  m ie sz k a n ia  w o ln e  d o  sp rz e d a n ia  
«V£ŁliJi0itJbai W ia d o m o ś ć  „ R o zw ó j"  M a łec k ie g o  7. 4271

" ' J K P t t t e ł f i  fo r .ep ian  k i ó l k  k rz y żo w y  sp rz e d a m  D c ł -  
” k o w s k i ,  Z im o r o  vicza 6. 4258

O n y m p i ł *  o g ł a s z a :  J u ż  n a d esz ły  akcje  B a n s u  N a ' o i o -  
, , |T U 6  lf \ , e g o 2 giej e m n j i  O d b ie ra ć  m o ż n a  w  biu- 

I rze  M a .c c k i e g o  7 w  gedz .  o d  17 d o  20 . 4261

i W O L N E  P O S A D Y ,  mmmm
i 2 B U F E T D W C Ó W ,  k u ch ark i  r e s ta u r a c y jn e  k a w ia r io ,  
| kasjerki,  Kelnerki,  b u te t o w e ,  pan n y  do  s p r z e d a ż y  c ia s t ,
* cuk ie rn ika ,  1 a w ia rz y ,  blokierlci,  poko  o w e ,  s łu ż ą c e ,  b o n y  
! niemki, poszukuje  G a l icy jsk ie  Bluzo P r a c y .  K ooen iW a  22, 
\ telefon 446. 4I8S

POSADY FC5ZIHIIWANE
P  s n t y p f f i o  a u to r j z o w a n y  S zczep ań sk i  p c w r o c i ł  - -  przyj-  
u w U l b a ł t i r i  m u je  w iz ew u *  ro b o ty  p o m ia ro w e .  PG c  Ma- 
r jacki 5. 4147

M I E S Z K A N I A .
7 a m i p r t i  6 p o k o j i  k o m fo r t  w ś ró d m ie ś c iu  za  9  p o k o i  
U fm S iw i l l  p rzed  ro g a tk a m i  Agencja  C b o rążczy zC ó o rą żc zy z n a  27.

4249
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s a m o d z i e l n y ,  z  1 5 - t o  l e t n i ą  p r a k i y k ą  k r a j o w ą  i z a ­
g r a n i c z n ą ,  z  d ł u g . . l e t n i c m i  c h l u b n e m i  ś w i ą  t w a m i  
i p o l e c e n i a m i ,  o b e z n a n y  g r u n t o w n i e  z w s z y b t k i e m i  
s y s t e m a m i  m a s z y n ,  o b e j m i e  n a t y c  - m i a s t  p o s a d ę  
w  k t ó r e j k o l w i e k  m i e j s . o w o ś c i R z e  z y p o ^ p o l i i e j  p r ó c z  
L w ó w ,  a  n a j c h ę t n i e j  n a  z a c h o d z i e  Ł  s k a w e  z g ł o ­
s z e n i a  p r z y j m u j e  p o r t j e r  h o t e l u  , , I m p e r i a l "  L w ó w ,  
ul.  3 - g e  M a j a .  4 2 6 0 .

SfiriMia Mm
aaawaaa  NAUKA I WYCHOWANIE,

d s i n i p l ^ h i P O n  1 f r a n c u s k i 0>n.o l e k - je  za  po k ó j  w ś ró d -  
r i s l l j l f  • j n t w y U  n i ie s . iu .  / g ł o s z e n i a  ul. D o rn sa  12 p a r te r  
Bi ro  p racy  o d  4—6 godz .  luL p o cz tą .  4229

RÓŻNE I  DNITFIENJA.
7 n n F Jł p m  P ° r t fe f z p ien ięd zm i i .d o k u m e n ta m i .  0(1 na-1 
edkjUUlIwill  lazcy s u te  w y n a g ro d ze n ie  a d r e s  B ra je ro w sk a  
1. 16. K u śn ie rz  J a r o s ł a w  urzędri  t. 4233

Kę jpóf l r t i i l rA  w o j s k o w ą  na  n a z w is k o  J a n  G u m o w s k i  zgu-  
u i t , ą C L / jk t t  b io h ą  1 w rz e ś n ia  u n iew aż n ia m .  42 j ó  ,

7 n  L j n n p  d o k u n ie n ta  w o js k o w e  na im ię  K azim ierza  
( iM u U iU l lU  R oz lep i ły  w B rześc i  nacn  pow. S a m b o r .  L n ie -  
w a ż n ia  s ię  p o w y ż s z e  d o k u m e n ty .  4255

A r t u r  s m u l n y ^ s t h  icj.ii' '"one-TTaTiuw\,Tłiuni” o'” ś" ie"o ',"'i,

psszuhulif u/tsIlsiB

W y m a g a n a  p r a k t y k a  
z n a j o m o ś ć  b u e h ą l t e r j i ,  
a l n i e  i f r a n c u s k i e g o ,  
d e c t w ,  r e f e r e n c j a m i  
„ K i e r o w n i k  b i u r a  1 7 3  
u |  J a g i e l l o ń s k a  7 w e

3rzE slsięl3!orsiB Ł  jsrzercy* 
k i^ a y u f .

h a n d l o w a  l u b  p r z e m y s ł o w a ,  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  e w e n t u  

Z g ł o s z e n i a  z  o d p i s a m i  ś w i a -  
i p o d a n i e m  w a r u n k ó w  p o d  
9 1 “  d o  B i u r a  S o k o ł o w s k i e g o  
L w o w i e .  4 2 7 0

r rz y im u je  s i r o j e m a  i lep e rac je . 4154

Podpisanv Zarząd organizacyjny
Tcffl. T eh. ir o w iiL z y u lt  rdsHicli 
t Nałepoiskt zapresca na Zja id
jak najliczniejszy Techników Gorzelniczych 
dlii ponownego założenia T ow arzystw a na 
dzień 24 brn. o godzinie 9 rano nabożeństwo 
w kościele Marii Magdalenncj, zebrani: o 
goazinie 10 rano na Politechnice. 4227

ł ‘r  j^a i& w iec  
*5 Szulo. Krzyżanowski.

A o i e k b  w  J d s i e t t i c y  4257

poszykuie magSstra|śtry).
l i i e r o w a i c t t r o

Warsztatów Amnnicyjn. w Toruniu
potrzeouje do natychmiastowej możi<'vie dostawy 
następujących desek sosnowych I. klasy jakościo­
wych odstałych (su hych) w -tanie obrzynanym, 
bądź nie obrzynanym, Ściśle w wymiarach podanych;

240 m" desek sosnowych ló  m/m grubości
450 „ ,  „ 25 »

63 „ „ „ 40 .
n 1 ̂  w -

Wszęstkie wtmienione ma taja ły  m ’ją oyć d-lu- 
J gości od 3 rfh-r. w górę. Częściowa dostawa będzie 

również uwzględniona. a2 2
Kierownik warsat. am unicyjny on

0
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WE LWOWIE
ogłasza, że postanowieniem Ministrów Przem ysłu  i Handlu, oraz 
Skarbu z dnia 29 lipca 1922, ogłoszonem w „Monitorze Po lsk im “ 
:Nr. 174 z dnia 3 sierpnia 1922, zezwołonem zostało  Spółce 

Akcyjnej Eksploatacji Soli potasowych:

I. jMa powiększenie kap tału zakładow ego o A4p 250,000.000 
:— czyli do Mk. 300,000.000 — diogą  przelania do kapitału za- 
ikładowego sum y Mkp. 25,000 000 z nadwyżki powstałej od prze­
w ałk o w an ia  wartości majątku Spółki wed-rug bilansu za rok 1921 
ioperacyjny 1 na użycie drugiej połow y nadwyżki w sumie Mkp 
250,000 000 na stworzenie specjalnej rezerw}/ walutowej.

U. Na wydanie dotychczasowym akqonarjuszom  5-ciu no­
wych akci. na każdą akcją dotycnczasową.

111. Na powiększenie kapitału zakładowego o Mkp. 200.000.000 
czy ii do Mkp. 500,000.000 drogą nowej emisji 200.000 sztuk no­
wych gotów ką pełno-wpłaconych na okaziciela opiewających 
akcji, nominalnej wartości Mkp. luOO każda, na następujących 
warunkach

a) dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo p o ­
boru na każdą starą akcję 3-ech akcji nowej emisji po cenie emi­
syjnej Mkp. 1500 5 prc. od dma 1 lipca 1922, oraz z dolicze­
niem k o sz t o w  druku i innych efektywnych wydatków i I-ej nowej 
akcji po cenie emisyjnej Mkp. 5000, z których Mkp 1000 prze­
znacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś po pokryciu kosztów 
z emisją nowych akcji związanych na kapitał zapasowy, nie 
mniej jednak, jak Mkp. 157 na każdą akcję.

b) Repartycji tych akcji, na kióre dotychczasowi akcjonarju- 
sze z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa s;ę nie zapiszą — 
dokona Rada Zawiadowcza według swego uznania i określi ich 
ikur,s emisyjny, który nie może być niższy, niż Mkp. 5000 za ka­
żdą akcię.

c) Dla wykonania praw a poboru dla dawnych akcjonarjuszv 
'(p. „a“J winien być określany termin conajmniej miesięczny od 
dnia ogłoszenia subskrypcji w „.Monitorze Polskim 14.

d) Pod względem udziałów w zyskach i praw  przysługują­
cych akcjonarjuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcja­
mi emisji poprzednich z praw em  na dywidendę od dnia określo­
nego przez Radę Zawiadowczą.

ej Całkowita w płata  kapitału zakładowego, oraz zapasowego 
winna być uskuteczniona w ciągu trzecn miesięcy od dnia og ło­
szenia ninieiszego postanowienia w „Monitorze Polskim'*.

Na tej podstawie Rada Zawiadowcza ogłasza ninieiszetn
/

n b s k r y p c j ę

na następu1'ących warunkach subskrypcyjnych:

I. Dotychczasowym akcjonarus-zom przysługuje prawo bezpłatnego nabycia 
na każdą alo ię dotychczasową 5 ciu akcji nowvcłi nom. wart. Mkp. 1000 
każda, przypadających z prze walutowania majątku, za złożeniem koszIów 
konfekcji po Mkp. 75 od każde) nowej akci-.

II. Nadio dotychczasowym- akcionarjussom przysługuje prawo poboru akcji
nowej emisji. a to na 1-ną akcję dotychczasową 3-ech nowycn akcji
po kursie Mkp. 1500 z doliczeniem 5 prc. odsetek od dnia 1 lipca 1927 
od wartośi i emisyjne: akcj, uraz kasztów konff kcj. Mkn. 150 cd każdej 
akcji — tudzież 1-nej akcji po kursie Mkp 5000 z 5 prc. odsetkami 
od 1 lipca 1922 od wartość emisyinej

III. Zgłoszenie prawa poboru przysługującego akcjonariuszom w rrtyśl
us¥ęmi II. winno być uskutecznione w czasie od 1 do 30 wiześnia 1922 
p( d rygorem utraty tychże praw.

IV Pizy /.głoszeniu winni akcionar usze przedłożyć akcje w ich posiadan u 
będc^e, celem uwidocznienia na ni.h wykonania p^zysłu ginących ,m 
praw poboru.

V. Ak.-je nie objote praaz dotychczasowych abojonarjuszów  
rozdzielone będą w drodze woinej emisji po kursie eiriisyj- 
luym H k». 12.000 z doliczeniem 5 prc. cd? tak od dnia 1. 
lipca 1022, od wtcrtaści m isyjnej. Zgłoszenia na te ake.e, 
przy równoczeonem złożeniu, całej ceny kupna należy sk ła­
dać w nieprzekraczalnym  czasokresie od 1 do 30  w rze­
śnia 1922
Rozdziała tych osłatnich akcji dokona Rada Zawiadowcza Spółki we- 
uług własnego uznania.

VI. Nowi akcjonar,usze uczestniczą w zvskach Spółki od dnia 1 lipca 
1922 r

VII. Zgłoszenie wykonania prawa p oboru  i w olnei subskrypcji przyjmuje 
Polski Ba.ik Przemysłowy, Lwów, 3 Maja 9, oraz wszy-tkie jego od­
działy, gdzie także należy składać dawne akcje celem podjęcia akcji 
bezpłatnych w myśl ustępu I. 42;>9

Przy zg.osaeniacli ńafeey całą cenę kupna złożyć w gotówce.

Racla N a d zo r c za
Spółki akcyjnej eksploatacji sali potasowych.

Z a w la fc n M a  s ą ,  4na e £  -łsro dn ia S i  s i K i m » <  
19 Z  w  S tr y ln  W a ! u  z g r e r -iiS s e n ia

P o ls k ie j SCasy m ie s z c z a ń s k ie j
SfPisarsyssusiia zarejPsłriiisłaiiBga z isarassisisorsą pręką w Si^yją,
uchwalono rozwiązać Stowarzyszenie a do przeprowadzenia likwi­
dacji wybrano dotychczasowych d o k t o r ó w  p. Franciszka Patryna 
i Wilhelma Soję, oraz Franciszka Cyprysia profesora gimnazjal­
nego w Stryju.

O dtąd firmę podpisywać będą dwaj likwidatorowie pod wy­
ciśniętą, wydrukow aną lub wypisaną fil mą z dodatkiem „w likwi­
dacji". 4202

W zywa się przeto wszystkich wierzycieli Polskie1 Kasy mie­
szczańskiej Stowarzyszeń 3 zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Stryju, aby sw oje  pretensje do powyższego Stowarzyszenia 
zgłosiii najdalej w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia.

Polska &.z\ , miesACZŁrfika Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w Stryju w lik w .iaeji. 

Patryr. mp. Soja mp.

K o n k u r s .  ,

Grsitaa sniasra Kałusa ogłasza iiiniejszem 
km m .s na p o s a d y  (od natychmiast) sił

nauczycieSśkilh
przy pryvvatnem neohumanistycznem gimnazjum miejskiem w K a - ;

łuszu z nastęgująchch grup: 4203

1 ) Germanisty (lub germanistki),
2) Filologa (łacina, greka).

Do posad tych które są do objęcia od na A t y i e h m i  f* s d  
przywiązane są pobory o 25 procent wyższe od analogicznych 
poborów  służby państwowej, prócz tego zapewniona pomoc 
w wyszukaniu mieszkania i wfktu.

W ymagane są studja uniwersyteckie filozoficzne, choćby 
w trakcie kończenia, pożądana praktyka szkolna. — Wolni mają 
pierwszeństwo.

Podania natychmiast wnosić do Zarządu gminy Kałusz.
Tad. Grzywiński 

K o m is a rz  r z ą d o w y .

ń E M O S  O J
U s u w a  ból, p ieczen ie ,  sw ę  | 
dzen ie ,  k rw aw ien ie ,  ziniej j 

s r a  guzy  (żylaki!
„V.ARXC0 L AGE“|

(z kogutkiem) 
(Świeczki h e m o r o id a ln e ,  | 
S o rz e d a ją  ap te k i  i d ro -  

gucr je .  3839 
A p tek a  A . © ą s e c k i e g o  

w W a rsz a w ie .
B Z a s tę p s .w o  na  lw ó w  : | 
|  B iu ro  J iandl.-koinis.  8u- 

ita v SI Iwiński, Lwów, [ 
i  H a !L k a  5.

Prof. dr. W- J .  Huber.

Asuert Einsieiu 
1 jego teoria

W yuan ie  drugie .

C e n a  120 Mk.

Dc nanycia  w k a n to rz e  
„Słowa Polsk iego*1. — Z  p r o ­
wincji  p rzy jm u je  zamów ienia  
Adm. „ S .o w a  P o isk ie g o "  i 
u d z ie la  25 proc .  rab a tu .

itisisGSiifgiii
KI składem  Sp. wyd. 

Siłowa PoLakiego
wyszły*.

StanisO w  G rabski

4 r~a 3 dersIwo.
Cena 2oO Mp.

i l | 3i? i!131|||9
Czas

odnowić

Sta! sprężynow a i narzędziow a każdej 
jakości i ilości 

O brabiarki do metalu i drzew a
Piły taśm owe —  T a rc z e  karburundum  

Narzędzia dla rękodzieła i przem ysłu
Okucia budowlane

Piece M eteor
W a g ’ dziesietne i stołowe  

N aczynia kuchenne
Śruby i gwuździe

Wystawiamy na Targach Wschodnich

leż. StaoisŁiw & c w i |  —  f  Witki!v
3900 L w ów , K opernika ii

ftjis k a  Byrefccfa

Oddział Lwowski Blacharska li
BlJszpiKE^a oudynKi, frfcryHi, fiiuary, r«Błso- 
maści, Ip©gnfsi7 żyu^ i z is ą l6głaa'y

Soudne i szeroko rozwinięte stosunki rease­
kuracyjne w Polsce i zagranicą:

Portfel instytucii posiada największą dość ubez­
pieczeń, co tiaie pewną gwarancję szybkiej wypłaty 
odszkodowań pcgorzeiow>ch.

W dziale prym asowym , pobór składki prze­
kroczył w roku bieżącym 3 miliardy M k p .

Szeroko rozwinięta sieć taksatorów w całej 
Małopolsce Wschodniej. 3705

Najniższe taryfy, ponieważ lnstytucia z tytułu 
swego charakteru społecznego nie należy do Syn­
d y k a tu  Towarzystw piywatnych.

Tin CApTOiR 11 j 3 w illa  i C hyrow ie ca ła  w o h a ,  budynk i  
l i t r  o p i z i b U i  n i  a  g o sp o d a rc z e ,  2 m org i  o g ro d u  22,000.009 
dom m u r o w a n y  ca iy  w olny, sta m a, b wzko  dw orc; jjó,5 00 .001 
W illa  całą  wolna ,  500 s ą ln i ogrodu Brz 'icho.v 'tce  000000  
D c m  0 ubil.ącji,  sad ,  o g ró a ,  s ta jn ia ,  k o n ie c  „ U L “, 7,000.000 
[ 'o  ti 6  ubikac .  w o d o c iąg i ,  w o ln e  m ie sz k an ie ,  ogrOd, 
8,0>0.000. Dom 4 uoilrac, ogródek jjflOO.COO. K am ien ica  
3 - p i ą t r ,  k o n  / ,rt, ogród, 3(),00o.0 i0. „Agencj’a “ L w ów , Cno- 
r ą z t z y z n a  27. 42; 1
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